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Kraków, piątek 7 lipca 1922 r. 


Red. naczelny KRZYWY ANTONI 


Upadek gabinetu p. Śliwińskiego 


Stronnictwa prawicowe posiadają w Sejmie zdecydowaną większość 
i biorą na siebie odpowiedzialność za stworzenie nowego rządu. 
Mowe programową p. Sliwińskiego wyśmiano. 
Piastowcy biją w pulpity i awanturami zrywają posiedzenie Sejmu! 
Ksiądz Okoń zapowiada rewolucyę 
lub dyktaturę w razie upadku gabinetu 


Sliwińskiego. 


(lelefonem od korespondenta „Gońca Krakowskiego“). 


Warszawa, Upadek gabinełu p. Śliwińskiego | zarządzeń o sądach na Górnym Śląsku, które re- 
odroczony na 24 godzin jedynie wskutck | ferował p. Zygmunt Seyda, marszałek udzielił 


cyi Piasptowców. którzy waletiem w pul 
wrzaskiem zmusili Sejm do przerwania 
ia w chwili, kiedy dyskusya nad expo- 
GQ m. Śliwińskiego już się Xończyła, Dyskusya 
ta ujewniła, że w Sejmie istnieje zdecydowana 
é, która jest przeciwna rządowi. stwo- 
Tzonemu przez lewicę i która bierze na siebie od. 
Bowiędzialność za stworzenie nowego rządu! 
14 = - 


Pity i 


Warszawa. Atmosfera w Scimie byla już weno 
Taj w południe niesłychanie podniecona, Kluby 
lewicowe wraz z Piastowcami obradowały razem 
d godziny 12 do 2 nad sposobami zapapieżenia 
Diechybnemu upadkowi rządu p. Śliwińskiego 

wywarcia presyi na opozycyę, ażeby ta oofnęla 
mę pod grożbą od dbcyzyi obalenia rządu. 

Z drugiej strony obradowały kluby prawico- 
WO-centrowe' nad kandydaturą nowego premie- 
ła, którego nazwisko narazie utrzymane jast w 

jemnicy, aby uniemożliwić prasie lewicowej 

wczesne nąpaści na niego. 

Klub Pracy Konstytucyjnej — jak się okaza- 
b dopiero podczas dzisiejszego posiedzenia Sej- 
My — powziął uchwałę wystapienia przeciwko 
Bządowi p. Śliwińskiego już przed pięciu dniami, 

zachowywał ją w ścisłym sekrecie, tak, że 
R nictwa lewicowe do ostatniej chwihi łudza- 
“Y Się jeszcze, że zdołają namówić ten klub do 

wania za rządem Śliwińskiego. Dekłaracya, 
złośona podczas posiedzenia przez p. Baworow. 
skiego, wywołała olbrzymie wrażenie w Sejmie 
Lietytko ze wzgiędu na doniosłość wystąpienia 
Kiubu Pracy Konsty ucyjnoj przeciw obecnemu 
maądowi, ale także ze wzelędu na dobrze umoty” 
wowane odmówienie temu rzą.łowi zaufania. 

- e e 

Wczorajsze posiedzenie sejmowe, które omal 
Lic posrzóbiko pabinciu p. Śliwińskiego, rozpo- 
częło się przy tal: peintj stii. jakjej Sejm d=tych 
Czas jeszcza Nie był Świadkiem, Galerye€ dla pu- 
bliczności ug ały się pe;rostiu. mimo, że już 
w godz'nach rannych kanc”latrr= sejmowa Wstizy 
mała wycuwanie kari w» pu w cbawie o kata- 
Sofe Kompu“ pestów hyl również lemy. 


Po krótkiem załatwieniu sprawy raty fikacyi ' 


, krotnie jro 


giosu p. Slbiwińsk jemu. 

Mowa prezydenta ministrów wywo- 

łała w Sejmie jak najfatalniejsze 
wrażenie. 


Była ona zbiorem pustych frazesów, tylko sty- 
listyez ie dobrz. opracowanych. Nawet lelvica 
czuła Się zakłopołana, słuchając tej mowy roe- 
komo programowej, która odzmaczała się zupeł- 
nym jak to pokreślono w dyskusvi — bra- 
kiem programu. Szczególne wrażenie wywarła 
niesłychana w dziejach parlamentar- 
nych napaść premera na gabinet 

swego poprzednika, 

głównie skierowana w stronę p. Michalskiego. 
P. Śliwiński krytykował działalność p. Michal- 
skiego w taki sposób, który wywołał „oburzenie 
i protesty w centrum i na prawicy. Poseł Bawo- 
rowski przerwał też mówcy wołaniem: „To kpi- 
ny! Mów pan o programie. a nie krytyknj!* inn; 
posłowie wołali: „Ładnie pan zaczyna! Dyskre- 
dytuje pan państwo!" jtd. P. Śliwióski miedzy 
innemi oświadczył, że 


wprowadzenie w życie monopolu ty- 
toniowego jest niemożliwe 


ponieważ wymagałoby inwestycyi od 90—100 mi 
lardów marek. W ten sposób Oświetlił on cha. 
rakterysiyczne stanowisko łewicy, która do nie. 
dawna głosowała za monOnolem tytoniowym, a. 
tol; obecnie już przakOnaia się, że wprowadzenie 
go w życie nie jost w Kaszych warunkach rzeczą 
łatwą, 

Mowa p. Śliwn*kiezo była przerywana kilka- 
swymi okrzykami; szczególne iro- 
niczne brawa i cklaski orzymywał on w chwili, 


ady powiódzaj. że rzęs demokratyczny, to zna- 
czy jego własny, ius Lyć rządem silnym, Po 
tych sowach zapanowała w Sejmie niesłychana 
wesiné nawet les ca nie meyla ukryć uśmie- 
chów. Kiedy siiski oswiadczył, że rząd 
| jego sly swej nić podz: opierał tą środkach po- 


licyjnych, prawica i ccutrum przypomniały mu 


| 


| 
| 
ł 


i 
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z ouurzeniem ostatnie zajścia w Wilnie. 

Po przemówieniu p. Śliwińskiego podał p. Wo. 
źnicki („Wyzwolenie“) w imieniu lewicy wnidlgek 
o Odroczenie dyskusyi nad expose preniera 
do jutma, ażeby mmekomo kluby mogly się zapo- 
znać z jego treścią, 

Na. co odezwał się p. Marweg: „Nie było żadnej 
treści!” 

P. Głąbiński spizeciwił zię temu wnioskowi $ 
postawił inny o otwarcie natychmiastowej dysku 
syi nad expose rządowem, 


Nadszedł moment decydujący, 


albowiem miało Się w głosowaniu ujawnić. jar 
kiemi siłami rozporządza opozycya i blok rzę.do” 
wy. 


Wniosek lewicy o odroczenie dyskusyi 
upadł :69 głosami przeciw 195. 


Głosowały za nim stronnictwa od Polskiego 
Str, Ludowego na lewo razem z żydami į Njem- 
cami. W tej też chwili dopiero zrozumiała lewica, 
że na Klub Pracy Konstytucyjnej liczyć już nie 
może. 

LJ LJ LJ 

Podczas dyskusy: nad expose rząldowem p. Głą 
biński (Z .L. N.) oświadczył, że do rządu p. Śli. 
wińskiego klub jego nie posiada zaufania z po- 
wodów następujących: 

„Już w chwili desygnowania na premiere p. 
Śliwiński oświadczył nam, że istnicje konflikt 
między Sejmom a Naczelnikiem Państwa w spra 
wie jego prawnopaństwow go uprawnienia i że 
rząd zajmie w tym konflikcie stanowisko meu- 
tralne. Oświadczeniem takiem p. prezydent mini. 
strów złożył dowód. że nie zdaję sobie sprawy 
z istoty konsiytncyjnego astroju pańsiwa, do któ 
rego rządów jest Powołany, 

Polska bowiem nie jest państwem 
monarchicznem. 
w Ktęram możliye sa konflikiy miądzy Tzprezen- 
tacyą narodu & monarcha ale jest puńsiwem de- 
mokretvcznem, w kiórem zaráwro rząd, jak i 
Naczelnik Pońnstwa sa nykcnaweumi weli Sejmu 
Ustawodawczego. Programowe przemówienie 


sta, 3 


premiera, odznaczające się zupelinym prakiem=| 


procrarrm poza banalną krytyka poprzedniego 
rządu, jest zlepkiem jałowytch frazesów i nie zdo- 
łało zachwiać naszego przekonania, że rząd Pp. 


śliwińskiego jest emanacyą poczynań p. Naczel. | 


mika Państwa, niezgodnych z konstytucyą Rze: 
czypospoliiej. Niesłyszeliśmy bowiem w tem prze 
mówieniu prawno-państwowych zastrzeżeń prze- 
ciwko wydawaniu przez Naczelnika Państwa o. 
rędzi bez kontrasygnacyi odpowiedzialnych mi- 
nistrów. nie słyszeliśmy stwierdzenia niedopu- 
szczaliości konstytucyjnej 2 lub 3 rządów w na- 
szem państwie: daremnie też oczekiwalłśmy sta- 
mowczego zapewnienia, że prawomocność ważnie 
powziętych uchwał sejmow ych nie może być i 
nia będzie nadal kiwestyonowamia. Zważywszy 
nadto, że rząd składa się w przeważnej ozęści z 
osób niedorastających pod żadnym względem do 
doniosłych zadań į obowiązków, jakich się po- 
dejmuje, że wskutek tego, jak niemniej wku- 
tek wybitnie partyjnego jego charakteru 


Rząd teki podkopuje w opinii spoleczeń- 
stwa powagę władzy i rządu w Polsce 


zważywszy wreszcie, że już pierwsze kroki rzą- 
du zazmaozyły się szeregiem nieuzasadnionych 
konfiskat. mających na celu stłumienie swobo- 
dnej krytyki oraz ustatniemi sprawami w War- 
szawie, Związek Ludowo-Narodowy uważa ten 
rząd za szkodliwy dla państwa i z całem prze- 
konaniem głosować będzie przeciw udzieleniu 
mu wotum zaufania." 


* LJ LJ 

Po mowie p. Głąbińskiego, która trwała kilka 
minut, przemawiał z godzinę p. Daszyński, któ- 
ry między inmemd groził w razie obalenia rządu 
awamurami, zapowiadał „zamknięcie gęby pra- 
sie- narodowej. następnie zarzucał opozycyi. że 
chce, aby naród polski poszedł da wyborów z po- 
gruchotanemi instytucyami publioznemi itd. A 

Następnie przemawiał p. Dubanowiez przeciw 
rządowi, dalej p. Stapiński, który wy razjł wiarę, 
że Naczelnik Państwa odnajdzie sposób, ażeby 
wbrew opozycyi wspólnie z ludem i robotnika- 
mi Polskę doprowadzić do szczęścia. Zakończył 
swą mowę okrzykiem na cześć Naczelnika Pan- 


stwa, 
| LJ LJ 


Następnie p. Skulski (N. Zjedn, Lud.) oświa/d- 
czył się przeciwko gabinetowi p. Śliwińskiego. 

W tym samym sensie, tylko Silniejsze oświad: 
czenie. odczytał p. Baworowski (K. P. K.), które 
między innemi twierdzi, że krytyka jp. Michal- 
skiego, dokonana przez p. Śliwińskiego w expose 
nząjddowem jest niesłychanym postępkiem w ży- 
ciu parlamentarnem i że fatalne skutki tago o- 
każą się na zewnątrz i wewnąmnz państwa. 

P. Wożnioki („Wyzwolenie“) oświadcza się za 


rządem. 

P. Małakiewicz (klub kat.lud.) wyraża brak 
zanfania do radu. 

P. Tomaszewski (Zjedn. 1nieszozańskie) wyra- 
ził również nieufność do rządu p. Śliwińskiego. 

Ostatni zabrał głos ka. OkOń. który 
zapowiadał w razie obalenia rządu wy- 
wołanie rewolucyi, albo dyktaturę 

Naczelnika Państwa. 


Następnie Marszałek udzielił głosu p. Witoso. 
wi, który był poprzednio zapisany do głosu, ale 
w tym momencie Piastowcy zażądali odroczenia 
dy skusyi, aby uratować choć jeszcze na kilkana- 
ście godzin rząd. Na to nie zgodził się marszałek 
Sejmu i większość sejmowa. Wobec tego Pla- 
stowcy podnieśli wielka wrzawę, rozpoczęli tu- 
pać, bió w pulpity i zmusili marszałka do przer. 
wamia posiedzenia, 

s LJ * 

Marszałek zaprosił na narady przewodniczą- 
cych klubów, na których ustalono, że nasiępne 
posiedzenie odbędzie się dziś, na którem prze 
mawiać będzie reszta posłów, a to: Witos, Thon 


i Chędzyński. Dziś odbędzie się również głoso- | 
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[Robota sowiecka na wschodniej granicy Polski. 


wanie nad wotum nłeufności dla rządu. 


Złudne marzenia. 


Na marginesie niepotrzebnych akcyi 
składkowych. 

Za lat dziesięć, dwadzieścia, pięćdziesiąt, bę- 
dziemy podróżować aeroplanami tak powszechnie 
jak dzisiaj kolejami. Takie zdania czyta się dzi- 
siaj często w licznych dziennikach. Niedawno 
łemn odbył się odczyt w Krakowie, majora pi- 
lota Jasińskiego, gdzie prelegent obiecywa'. że 
już w niedługim czasie publiczność będzie 
odbywać podróże latawcami po 200 do 300 osób 
naraz. Chyba by ta publiczność nagle postra- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


dała rozum, pchając się tak tłumnie do aero- 
pląnu. Lot aeroplanem pozostanie dla człowieka 
na zawsze nadzwyczaj niebezpieczny i ryzyko 
wny. Zakrzykną zaraz optymiści: takie same 
złowrogie przepowiednie wypowiadali nawet lu- 
dzie uczeni, fachowcy, gdy swego czasu Stefen- 
son uruchomił pierwszy pociąg kolei żelaznej, 
a dzisiaj, jak widzimy, kolej żelazna stała się 
niezbędnym, powszechnym środkiem iokomocyi, 
przedstawia nawet większe bezpieczeństwo, jak 
tego dowodzi statystyka, od jazdy wozem, cią- 
gnionym przez konie. 

Krytykować jest oczywiście o wiele łatwiej 
aniżeli tworzyć, do tego zdolnych jest bardzo 
wielu, ażeby więc uchronić się od tego zarzutu, 
przytoczę tu fakty i cyfry, którym nikt nie za- 
przeczy, a które i w przyszłości nigdy nie Mnie- 
nią się na lepsze. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że aero- 
plan z biegiem czasu zostanie ogromnie nlep- 
szony, może oddać społeczeństwu nadzwyczajne 
usługi, ale tylko wyjątkowo, nie powszechnie, 
stanowczo zaś nigdy nie będzie przedstawiał tej 
pewności, którą daje kolej żelazna, a nawet okręt 
morski. 


Powszechnym średkism lokcmocyi nie będzie 
latawiec nigdy. 


Oddał i może jeszcze oddać ogromne usługi 
w wojnie, ale też w wojnie na życiu ludzkiem 
nic nie zależy, kto bierze udział w wojnie z gó- 
ry jest na to przygotowany, że może zginąć. 

Jakby na przekór wszelkim krytykom, już 
dzisiaj twierdzą fachowcy, że procent śmiertel- 
nych wypadków przy komunikacyi powietrznej 
nie jest większy niż na kolejach żelaznych. To 
jest absolutnie nie prawdą. Liczą bowiem ten 
procent wypadków nie z liczby jadących, lecz 
z liczby lotów. 

Przedstawmy sobie, że pociąg kolei Żelaznej 
wiozący naprzykład tysiąc ludzi, wykoleił się 
i runął z dosyć wysokiego nasypu. Nie licząc 
przypadków poranienia, przy podobnej katastro- 
fie zginęło, jak to przeciętnie bywa, 20 osób, 
to wynosi 2/9. Nie obsadzajmy jeszcze dzisiaj 
aeroplanu tak licznie, przypuśćmy, że unosi na 
aobie tylko 30 osób. W czasie lotu odłamała 
mu się jedna płaszczyzna, jeżeli był dwupłato- 
wiec, co powoduje bezwarunkowo runięcie z o- 
gromnej wysokości na ziemię. Ze przy podob- 
nej katastrofie zginą bez wyjątku wszyscy ja- 
dący, to chyba tego nikt nie zaprzeczy, a w tym 
przykładzie procent śmiertelnych wypadków 
jest 100. 

Nie należy wcale do rzadkości, że pociąg ko- 
lei naraz na przestrzeni między stacyami staje, 
Podróżni z ciekawością wychylają się z okien, 
niektórzy wychodzą i pytają się co się stało? 
Nic nadzwyczajnego, odpowiadają konduktorzy, 
wypadł klin przy korbie lokomotywy, maszy- 
nista założy nowy i za dziesięć minut jedziemy 
dalej. Ale takie same doprowadzenie zepsutej 
korby przy motorze aeropianu, wymagające nie 
dziesięć minut lecz choćby tylko pół minuty, 
jest już spóźnione. Prawda, że gdy motor la- 
tawca stanie nagle nieczynny, nie jestto jesz- 
cze zdecydowaną katastrofą, aeroplan sposobem 
ślizgowym zlatuje zupełnie bezpieczaie na zie- 
mię, jednak bezpieczeństwo to istnieje ty'ko 
wówczas, gdy miejsce zlotu jest przynajmniej 
jako tako wolne od nierowncści. Ileż to razy je- 
dnak miejsce przymusowego lądowania zaroś- 
nięte jest drzewami, posiada parowy, budynki, 
gęstą sieć przewodów telegraticznych, w takim 
też razie śmierć czeka wszystkich. 

Nie w %łej konstrukeyi aparatu, która może 
być nieograniczenie ulepszaną, doprowadzoną 
do perfekcyi, leży nie przezwyciężona prze- 
szkoda o uczynienia z aeroplanu powszechnego 
środka lokomocyi, ale w elemencie, w którym 
porusza się maszyna! 


Lwów. (iel. wł.) W ostatnich tygodniach w gubers 
niach mad Zbruczem dała się zauważyć wzmożona 
akcya bolszewików w kierunku orgnizacyi oddzia- 
łów czerwonych z Ukraińców galicyjskich. 1 tak 
1 korpus kawaleryi sowieckiej rozłożony o 40 km. 
od granicy małopolskiej, jawoteż 11 dywizya pie: 
<hoty sowieckiej składają się z 401150 procent żych 
elementów. Obecnie „zakordot“ roznoczał $o70 nk- 
cyę wytężoną, zdążającą do użyes motnych elemen: 
tów galicyjskozukraińskich celem  przysporzenia 


Polsce kłopotów na pograniczu 1 "irzviuywujia 


O OO EEEE A E E A A ZZOZ ZO TOO ZE Z PORE OO ORZEC NOZ EZ CIO a, RE 


n m Ów a Ów n_h 


Numer 182. 


Jeżeli nagle stanie pociąg w czystym polu 
i nie ma nadziei, aby prędko mógł ruszyc, to 
nia staio się nic wielkiego, możemy poczekać 
na drugi, lub iść piechotą. Gdy okręt rozbije 
się z jakiejś przyczyny, to jeszcze ta woda jest 
o tyle gęstą, że człowiek umiejący pływać, ja- 
kié czas utrzymuje się na powierzchni, a gdy 
się ma pas ratunkowy, to można od biedy i dwie 
doby unosić się po falach 1: mieć szanse ra” 
tunku przez inny okręt. 

Akcya ratunku w dwóch przytoczonych wy- 
padkach rozgrywa się w cząsię liczącym nie- 
raz całe dnie, godziny, a przynajmniej minuty, 
wypadki nieszczęśliwe w powietrzu mają prze- 
bieg sekundowy, spóźniona jedna tylko sekunda 
przy otwarciu się naprzykład parasola rątunko- 
wego, stanowi już mieodwołany wyrok Śmierci, 

Skonstruować zaś maszynę lotniczą tak, iżby 
nie ulegała nigdy przypadkowemu zepsucin, jest 
wręcz niemożliwem. Przecież nawet twory na- 
tury ulegają przypadkom, ludzkie zaś dzieło, po 
wszystkie wieki będzie zawsze narażone na 
przypadkowe zepsucia. 

W ostatnich czasach wszczęto w kilku dzien” 
nikach energiczną akcyę, mającą ną celu wy” 
tworzenie siinej floty powietrznej w naszem mło- 
dem Państwie polskiem. O ile cele tej floty po- 
wietrznej służyć mają wojskowości, nie można 
nie temu zarzucić. Niestety wojny są jeszcze 
w naszych czasach nieuniknione, zbroją się w 
ten sposób inne narody, naturalna rzecz musi- 
my i my to samo czynić, lecz ażeby przez pra- 
sę wpsjać w pubitczność przesadną nadzieję ns 
powszechną komunikacyę, jest nalwnem dziecin- 
stwem. I rzecz dziwna. Mimo to, iż niemal co 
tygodnia donoszą dzienniki o katastrofach lo 
tniczych, prawi się jeszcze o powszechnej ko- 
munikacyi powietrznej. 

Jak pewnem jest ponad wszelką wątpliwość, 
że człowiek nigdy nie potrafi doprowadzić po- 
wietrza do gęstości wody, tak pewnem jest, że 
jakikolwiek aparat lotuiczy, doprowadzony w 
konstrukcyi do perfekcyi, nigdy mie zostanie 
powszechnym środkiem lokomocyi. Wszelkie 
przesadne nafłzieje na temat przysziej, powsze- 
chnej komunikacyi powietrznej mogą sprawiać 
ludziom tylko przyjemne złudzenie na wzór po- 
wieści Juliusza Vernego, 

Szkoda więc pieniędzy i składek na takie 
cele — oczywiście z wy,ątkiem tego jednego 
wypadku, gdy chodzi o popieranie floty wojen- 
nej. Franciszek Guniewioz. 


Rządy „mocnej ręki“. 


DWIE KONFISKATY. — KREW POLSKA NA 
ULICACH WARSZAWY I WILNA, — GOŚCIN- 
NOŚĆ DLA KATA. 


Co zdołał dotąd zrobić rząd p. Śliwińskiego 
dlg Polski pozwoli uwidocznić nasiępujące z®- 
stawienie: 

1) Skonfiskawano „Rzeczpospolitą“. 

2) Skonfiskowuno „Myś! Narodową“. 

5) Połała się polska krew w Warsatawie. Pa- 
tryotyczna ludność stolicy „mnmuszona była w ten 
sposób krwawy protesiować nrzeńwko prowo- 
kacyjnym bolszewi.kim występom Okonia j je” 
go zwolenników. 

4) Polała Się krew polska na ulicach Wilna. 
Zabity tam został jeden z uczestników zebrania 
„Rozwoju“, kilku innych odniosło rany, 

5) W Warszawie Zamiegzkał, za urzędowym 
paszportem polskim, wydanym przez naszego 
przedstawiciela w Charkowie, Władysław Dzier. 
żyński, rodzony brat znanego „kata Rosyi“, któ- 
ry jako „członek rządu Polski sowieukiej" cą ty- 
łach imwazyj bolszewiekiej w r, 1920-ym dotarł 
aż do Wyszkowa nad Bugiem. 


Ukraińców w Małopolsce w tem przekonaniu, że 
bolszawicy formują armię ukraińską, która kiedyś 
przyjdzie oswobodzić kraj od jarzma polskiego, — 
W tym celu „politooddziały” utworzyły na pogranis 
czu cały Szereg „agiipunktów“, które zajmuja się 
formowaniem dalszych oddziałów złożonych z Indzi 
vywilnych, samych prawie Ukraińców i żydów ga: 
łicyjskich, kiore za zadani? Naja niepokoić od czaa 


į SH do czasn pciską straż pograniczną, oraz szm igloe 


| 


wać broń i amuncyg, u w szczegolności bibułę koz 
munistyczna do wschodniej Małopolski. 


f 


Numer 192. „GONIEC KRAKGT SKI" 


Waita noske owacyjnie W tate za.gly Aybnil. 


Katowice. (PAT) We wtorek dn. 4 bm. wojska 
polskie wkroczyiy io powiatu Rybnickiego jako 
do ostatniej strefy obszaru plebiscytowego przy- 
znanego Polsce. Wojska. wiiane były wzdłuż 
drogi owacyjnie, a z największą okazałością w 
Rybniku, sdzie przeznaczono jako załogę 3 pułk 
Strzelców podhalańskich i jedną bateryę 23 puł- 
ku artyleryi polnej. Wojska te idące do Rybni- 
ka powitał na granicy powiatu w Zawadzie sta- 
Tosta dr Krupa, Na powitanie odpowiedział ma- 
lor Macuszek. à 

Na uroczystość przybył gen. Szeptycki w to- 
warzystwie gen. Osińskiego i oficerów sztabu 
Oraz przedsiawiciele prasy. Olbrzymie rzesze 
ładności witały radośnie wkraczające wojska. 
Po drodze w każdej miejscowości bylo po kilka 
bram powitalnych. 

Po przybyciu do Rybnika generał Szeptycki 
Z otoczaniam zaczeka! na wojska przy pierwszej | 


bramie powitalnej, gdzie powitał go mec. Rożań- 
ski, a panie wręczyły kwiaty. O godzinie 1-szej 
przybyły wejska powitane przez dwa bataliony 
byłych powstańców į banderyę konną oraz przez 
ludność, Imieniem miasta powitał wojsko bur- 
mistrz. wznosząc okrzyk na cześć Polski i jej 
armii. Wkraczających witały 
Następnie przemówił generał Szeptycki. dzięku- 
jąc za powitanie. Po uroczystości odbyła się de- 
filada. poczem komitet miejscowy podejmował 
śniadaniem generał( i jego S"tab, oraz wejsko. 
Wieczorem odbył się raut na cześć wojska. Po- 
południu gen. Szeptycki udał się do Zor. na 
przyjęcie wkraczającego tam jako załoga jedne- 
go batalionu Wkraczające wojsko witano tam 
owacyjnie. Stąd gen. Szeptycki powrócił do 
Rybnika na raut, a o godz. 12 w nocy odjechał 
do Katowic. 


objęli Bytom. 


narodowe. Ro:legały się okrzyki Nieder mit 
Frankreich und Polen“, Z Katowic przybyli do 
Bytomia na przyjęcie wojsk niemieckich gimna- 
zyaliści i uczniowie szkół powszechnych i utwo- 
rzyh szpaler. trzymając tabliczkę z napisem 
Katowitzer Studenten*, 


Jak Niemcy 


Katowice. (AW) 4 bm. wkroczyly do Bytomia 
dwie kompanie Reichswehry. Miasto było przy- 
brane flagami o barwach monarchistycznych 
Tównież na budynkach rządowych powiewały 
sztandary monarchistyczne. Selbstschutz nie- 
Miecki w Bytomu maszerował śpiewając pieśni 


Kradną nawet druty telefoniczne. 


Katowice. (PAT). Z kół pocztowych dowiadu- 
y się. że zorganizowane specyalnie w tym 
celu bandy niemieckie  skradły w ostatnich 
dniach drut telefoniazny z 14 linij telefonicznych 
Ł Katowic na zachód. W ten sposób Katowice 


, miały dziś przerwane połączenie z Berlinem. 
Gliwicami i Zabrzem. Gdy kontrolor telefonicz- 
ny udał się do Rudy na zbadanie linij telefoni- 
cznych, został zastrzelony przez Orgeschowców 
grdsujących na pograniczu, 

La miecza 


Niemcy w stanie ciągłego wrzenia. 


Berlin. (PAT). W Koloni usiłowałj demon ; zawieszono w urządowan:u.; wytoczote sitdztwo 
strancj usunąć pon.nis! Hohenzołitrnów, znujdu dyscyplinarne radcy o lityjiemu Mengowi. po- 
jae się w mieścw, Paticya rozpędziła ium W | nieważ nazwał ilagę zecszy żydowsk; chorą: 
Magdebutpu usiłowały grupy demovslrantów | gwię. Za podobne wsk:ocznie arusztowa*.9 ró- 

pomnik Wilhs,va, | olicyi pr”.szkodzi- | wn'eż trzech studentów. 
ła temu. Tłum atakowa: rzsiępnie bu 'vliek ka- Wczoraj wieczorem skSp,rdowała na dziedziń- 
87 oszczędności. Powcya szablami rozpędziła | cu domu ludowego w jierlimic bomba, skutum 
thm, Aresztowano wii? usćb. | czczo kilka csćh udnjosłu rany. 

„Frankfurter Ztg.* donosi 


że w Monzchium 


Sprawca zamachu na Hardena wykryty. 


Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse“ donosi z Ber- | nikiem zamachu na Hardóna jest b. porucznik, 
że stan zdrowia Hardana jest względn.c Za- | a obesnie kupiec. Walter Ankerman, Za jego u- 

dowalniający. Harden otrzymał na głowie 8 cięż- | ;ęcie wyznaczono nagrodę. 

ich ran, mimo to jest nadzieja, że przyjdzie do Balin. (PAT). Siedztw> w sprawie ntpadu 
Biebie, Policya jest zdania. że Bprawcami zania- |] na Hardena wykazało. że sprawcy naptdt dzia- 
©hu byli członkowie nowej tajnej oTganizacyj, | lali nie z własnej micyatywy, lecz na zlecgpie taj. 
której siadzubą jest. jak Się zdaje. Oldenburg. | nej rganizacyi. 
Wadle urzędowągo komunikatu drugim uczest. = 


129 wowo, małą, złowrogą kopertę, odozytywała 
Janka lisi dla niej przeznaczony: 


„Moja droga Janko! 


Guy de Chantepleure. 


Słub w aeroplanie 


Przełożyła z francuskiego 


Marya z Dzieduszyckich Komorowska, 
— 0007 

Pozostała sama w salonie, ale przekonawszy 
Mię niedługo o tem, że nie jest w stanie skupić 
Umysłu swego do tego stopnia, hy módz się za- 

é do czytania książki, albo załatwiania ko. 
Teapomdencyi, poszia i ona takze do Siebie. 

Jeszcze nie było dziesiątej. ł 

Gdy zadzwoniła weszła jej panna służąca z li- 
stem w ręku, Człowiek który go przyniósł w tej 
chwili mężozyzna starszy i wyglądający na za- 
ufanego urzędnika, nalegał, by go oddano na- 
tychmiast pannie Albin i tylko jej samej konie- 
cznie. 

Adres by} napisany pięknem, rondowem pis- 
wem, a duża koperta, taka, jak te, które bywa- 
ją używane w korespondencyach handlowych, 
Zawierała, prócz listu, skreślonego pismem Wil- 
helma, także i drugą, mniejszą otwartą koper- 
tę. tym razem bez napisu, w niej zaś Włożona 
była tmsecia, na Której stały słowa: „Dla Amy, ne zastosowanie nie zostało jeszcze w zupełno- 
w rezie wypadku". ści zbadane, przedstawia zbyt wiele „ale“ na to, 

Trzymając w lewej ręce, kiórą Ściskała ner- | by się nie liczyć z możliwością poważnych wy- 


dojdzie to pismo zdążać będziemy ku Biękitne- 
mau Brzegowi, oczekując wybicia godziny, w któ- 
rej mamy polecieć ku Korsyce. Zatrzymamy się 
na Antybach albo w Nicei, sam jeszcze napewno 
nie wiem gdzie, ałe rozpoczniemy, Vignol į ja, 
jak Ci to już mówiłem, nadpowietrzną naszą 
podróż z folwarku „Miramar“ w Juan-les-.Roses. 
Chyba, żeby się aura okazała wprost. niemożii- 
wa, mamy zamiar nie zwracać wwagi na warun- 
ki atmosieryczne i wzniesiemy się pojutrze za- 
raz po wschodzie słońca.. W dwie godziny po- 
tem wylądujemy obok San.Pietre d'Oreiho, w 
rybackiej wiosce, którą oblewa zatoka Liscia... 

„Wielką mamy nadzieją W powodzenie. Jed- 
nak — chociaż przypuszczenie to wydawąć się 
może paradoksalnie w danej okoliczności, wobec 
tego, iż szczyt chwały motoru Patain stanowi 
zapewnienie lotnictwu warunków bezpieczeń- 
stwa takich, jakie dotychczas nie były o6iągnię. 
te — zapominać nie wolno, że wbrew wszejkim 
poprzednim próbom, użycie na tę drogę bez mo- 
żliwej przerwy motoru, którego techniczna kon- 
cepcya całkowicie jest nową i że Jego praktycz. 


zebrane tłumy. . 


„Wszystko już załatwione. W chwili, gay Cię : 
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Gzy Anglia udzieli pomncy Francyi? 

Lordyn. (PAT). WBK. W izbic gmin przedsia 
wiciel rządu odpowiadając na mierpelacyę,o- 
świadczył, że nie isinicje żaden traktat, któryby 
zobowiązywzł Angiię do wysłania wojsk do Fran 
cyi i Belgii. Obecnie toczą się 1ekowania w spra- 
wie paktu, który przewiduje. że w pewnych wa- 
runkach będzie udzielona Frarcyj nemoc. Jest 
jednak przedwcześnie mówić o tem, jaki będzie 
wynik tych rokowań. 


Walki o wolność Irlandyi. 


Dublin. (PAT). Reuier. Unzędowo podają. że 
wojska irlandzkie zajęiy dziś popołudniu koszar 
ry w Millmont i wyparłv powstańców z zajmo- 
wanych przez nich budynków oraz z wielu ho- 
teli Powstańcy trzymają się jeszcze tylko w 
trzech hotelach. Wedle doniesień w Dublina, od 
początku walk w Dublinie naliczono 60 zabitych 
i około 200 rannych. 


Ruch siełdowy. 


Giełda krakowska z 5 lipca 


| Waluta MATO wa 


grać Grn „2x arenan  wołety 


| Waluty dewizy |_ Muvo src | upmo | sormenaz  |irasakcya 
Jolłary bieźjea ||480U — | 4950" — || 4850 — | 4800— | —— 
„ kanada. | 4800— | +vUu' — || 1800.— | 1900— | —*— 
Franki wanc. | dyd—| 410 — || 400 —| 415—| m'=— 

„  Deigijs| u80— | 39U— | 380—| 395—| —— 

»  Bzwajć|| 520 — | 970 — , 925- | 975—]| —— 
Funty szieriin.j| Ż1.5UU zawo | 21.000] 22.000] —— 
Mark: niemiec | 1125] 12— 1126] 12—! 11:75 

, sorony ausu. —z4 —26| — 23| —24) 2350 
„ CZENKO-B 95— 97 — 96 — 98 — | 97:25 

„ Węgiers. tôu 49u 4.50 490) —— 

„ dunskie | 97u— | ŁÓUU - || 970— | 1GDU—| —— 

Lei runuusku| 25—| Z6—| 26—| 28—| =—— 
Liry wioskie || 225— | z35%— || 225— | 235—| =—=— 
Fioreny $wiev -— =] =—— -—— | 


Warszawa. 5 lipca. (PAT) Giełda warszawska. Mis 
lioLowka trns. 1480, 1450. 4 i pół proc. Tow: Kred. 
ziem. za 100 rubli sprzedaż 223, kupno 218, 4 proc. 
Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 57 4 pół. 57 1 
trzy czwarte, 5 proc. miasta Warszawy sprzedaż 215, 
kupno 210. 

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 4950, 4830, 
4850, kupno 4810. Czeki: Gdańsk trans. 1135, sprzes 


daż 1160, kupno 1120, Belgia trans. 393 į pół, 388 j pół, 


e i m A A w 


359, sprzedaż 397, kupro 387, Berlin trans 1130, 1175, 
1140, sprzedaż 1160, kupno 1120, Holandva 1960, Lon. 
dyn trans. 21500. 21650, sprzedaż 21750. kupno 24580, 
Nowy York trans. 4925. 4840. sprzedaz 4850, kupno 
4820 Nowy York drobne sprzedaż 4540. kupno 4800, 
Paryż trarw. 414, 409, 411, sprzedaż 413, kupno 400, 
Praga trans. 94.75, 94.50, 94.60. Szwajcarya trane. 
943, sprzedaż 943, kupno 942, Wiedeń trans. 2375 
23.25, sprzedaż 23.50, kupno 23. Włochy- trans, 235, 

Zurych. 5 lipgu. (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 
120 i pół, Holandya 203, Nowy York 524 i jedne. 
czwarta, Londyn 2333, Paryż 4315, Muedyolar' 2405, 
Bruksela 4080, Kopenhaga 113 ; pół, Chrystvania 
87, Madryt 82. Buenos Aires 118 ; pół, Praga 1010, 
Budapeszt 0.45, Zagrzeb 1.60. Sofia 3,40, Warszawa 
0.11, Wiedeń 0.02 i pół. austr. k : 


orona stemplowan 
0.02 i trzy czwarte. , p n 


padków, 

„Trzeba nam będzie walczyć nie tylko ze mea- 
nem, ale także i za złern nieznanem. A katastro- 
,fy bywają w takich razach tem groźniejsze, że 
| trudno je wobec niemożliwości przewidzenia. o- 

minąć. i 

„Gdyby mi się przytrafiło nieszczęście — Jan- 

i ko droga i gdybym nie miał powrócić, zechciej 
| oddać załączony list Amy, list, w którym jej 
, wypowiadam całą pełnię swojego uczucia. I pro. 
szę cię bardzo gorąco, byś w takim razie nie za. 
pomniała o tem, że Ci malutką swą Amy powie- 
rzyłam? Osłodź ciężkie zmartwienie, jakie na 

nią spadnie, opiekuj się nią, czuwać nad nią i 
czyń z jej szczęścia dzieło wielkiego swego 
serca. 

„Nie wątpię. droga moja, że uprzytomniwszy 
sobie moje zapowiedzi tryumfu, dziwić się be- 
dziesz pessymistycznemu memu zachowaniu się 
dzisiaj, tak czuję Się dziwnie znużony i zdener- 
wowemy. Nie odnajduję pięknej swej dawnej 
ufności w .dobrą Swą gwiazdę", ufności, która 
mnie zawsze dotychczas umacniała... i szukam 
pretekstu na to, by zostawić na ziemi małego 
Vignol, co gotów jest mi z zapałem towarzyszyć, 
a którego młode życie drogocenniejszem jest od 
mojego... tak, odczuwam lęk i jestem dość po- 
dły na to, by się do tego przyznać... 


22 o | 


| tdąy uaiszy nastąpi). 
O Y 
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„GONIEC URATNWsSsęYy Numer 182. 


Dale ozzepóy spisku kammistycznem w. Warszawie, 


Maszyna do odbijania odezw bolszewickich. — Udział wojskowych w spisku. ' 
30 głównych spiskowców pod kluczem. i 


Sprawa wykrycia na wielką skalę zorgarizowa: | 
nego sprzysiężenia koamumistyczuego., na którego 
czele stał student Leon Toeplitz, jest w dalszym 
ciągu przedmiotem dochodzenia policyjnego. 

Z dniem każdym zatacza ona coraz Szersze krę- 
gi. I tak, w jednym z podmiejskich majątków, na» 
leżących już do powiatu błońskiego, wykryto 


MASZYNĘ DO ODBIJANIA ODEZW KOMUNI. 
STYCZNYCH. 


Maszynę tę po aresztowaniu To:plitza zapakowaa 
no do skrzyni i zakopano w ziemi na głębokość 
przeszło dwóch łokci. Obok ulokowamo obrzymie 
' paczki z drukami bolszewiekiemi. 

Rewizye, prezprowadzone ostatnich dwóch 
dniach dały nowy materyał, świadczący o szeroko 
zmontowanym aparacje tak propagandy, jak i szpile- 
gostwa na rzecz bolszewików. 

W reszcie Śledczym przebywa dotąd 


SIEDMIU WOJSKOWYCH, 


pięciu z pierwszego pułku łączności w Zgierzu i 
dwóch z 36 pułku piechoty. 


w 


Warszawska Rada miejska przeciw Toeplitzowi. 


Radni prawicy zażądali usunięcia radnego | 
Toeplitza w tej formie: | 
„Uznając, że dotychczasowe wiadomości o łą- 
ozności sprawy Szpiezowsko-bolszewickiej z mie 
szkaniam į tolerancyą ławiika magistratu p. 
Teodora Toeplitza. podrywają zaufanie do dzia- 
łalności p. ławnika Toeplitza i uniemożliwiają 


© 
Jak Sejm traktuje 


sprawy urzędnicze? 


NA POSIEDZENIU KOMISYI MAJĄCEJ ROZ- 
PATRYWAĆ SPRAWY URZĘDNICZE ZJAWIA 
SIĘ 2 POSŁÓW. 


l 

| 

Miarą stosunków obecnego 5ejmu względem r'ajs | 
bywotniejszych spraw urzędniczych jest historya 
onegdajazego posiedzenia komisyi administracyjnej, 
wyznaczonego na godzirę 10 rano. 

Posiedzenie to zwołane zostało w celu Trozważnz 
nia noweli do ustawy emerytalnej i dyscyplinar: 
nej, bez których ustawy te nie mogą być zrealizo: 
wane. 

Otóż na wyznaczony termin stawi się w komples 
eie przedstawiciele rządu, przewodniczący komisyi 
Godek (Zw. Lud. Nar.), poseł Opola i jeden z jel 
członków. Pozatem na posiedzenie nie przybył nikt, 
musiano je zatem odwołać. 

Zachodzi pytanie: za co właściwie panowie Su: 
wereni pobiereją wysokie dyety? 


Podwyżka taryf przewozowych 
na kolejach, 


Ministerstwo kolsi żelaznych podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że z d. 1 sierpnia r. b. 
wchodzi w życie nowa podwyższona. taryfa na 
przewóz towarów. Mimisterstwo kolei żelaznych 
ustaliło w porozumieniu z ministrami skarbu 
oraz przemysłu i handlu nowe scnematy opłat : 
taryfowych, które dają następujące wymiary o- 
płat pmmowozowych: 

marek za 100 kg, ładunków: 


na odległość: - pośpiesz. kłasy I. klasy II. 
100 km, 1850 1240 ` 930 
300 , 4250 3040 2280 
600 , 6050 4440 3330 

na odległość: klasy III, klasy IV klasy V. 
100 , 520 310 210 
300 ,, 1220 730. 

800 , 1870 1050 620 
dazewo ta nafta 
na odległość: ' klasy VI, eksport, na ©ksp. 
100 km. 130 235 4306 
300 , 290 550 760 
600 Q,, 450 770 1500 


i 
i 
| 
| 
i 
i 
i 
| 
430 


Taryfa na przewóz bydła i koni podniesiono o 
J0 proc., ale równoczesnie przyziuano 25 proc. i 
opustu ula transportów bydła rozpiodowego, 
zboża siewnego I sadzeniaków za świasłectwami 
towarzystw i izv rolniczych. 


. Julia.- x 


j zdala od morza, nie mogą wysyłać takich grożź- 


Więźniowie nie będą zakuwani 
w łańcuchy. 


DEPATA W PARLAMENCIE ANGIELSKIM. 


A) W Anglii. jak stwierdzają zeznania rszmai- 

tych więźniów, stosowane bywają 
+ BARDZO SUROWE KARY. 

I tak np. w więzieniu na Isic of Wight za naj” 
drobniejsze przestępstwo zbrodniarze skazani są 
na skucie łańcuchami, które zależnie od ciężko- 
ści przestępstwa, rozciąga się często na cały rok. 

Przypadek więźnia Coumey w więzieniu na 
wyspie" Wight wywołał przed niedawnem inter- 
pelacyę i żywą debatę w angielskiej Izbie niższęj, 
Jak wynikało z intorpaAlacyi, ów Ccmmey, zam- 
knięty od dłuższego czasu w więzieniu. wykro: 
czył przeciwko dyscyplinie, za co został wzięty 

W ŁAŃCUCHY 
i stał się ofiarą bardzo złego iraktowania ze stro 
ny dozorców więziennych. Dozorcy ci draźnili 
więźnia, jak zwierzę. morvzyli go głodem i wogó- 
le się nad nim znęcalj. ` 

Iutenpelowany w tej sprawie Mr. Shoott. do 
którego należy piecza nad więzieniami, oświa- 
czył. że nie wiedział nic o tym wypadku. że przed 
sięwcźmie wszelkie kroki, by tego rodzaju rze- 
czy nie powtarzały się w przyszłości. Zaznaczył 
przytem, że postawa niektórych więźniów tak 
jest opoma, iż w celu złamania ich oporu nie 
ma innej rady, jak nakładanie im więzów łańcu- 
chowych. 

Członkowie stronnictwa liberalnego i stron- 
nictwa pracy zarenionstrowali gwałtownie prze- 
ciwko wywodom: p, Shootta i oświadczyli się za 

GAŁKOWITEM SKASOWANIEM TEJ KARY, 
motywując to tem, że postępowe ich zasady mia 
mogą pogodzić Się z tak barbarzynskim syste” 
mem. jak branie ludzi w łańcuchy. Liherali an- 
gielscy powołują się na stanowisko, zajęte w tej 
sprawie pizca sławnego pisarza Bernarda She- 
wa. który wystąpił również emergicznie przeciw- 
ko zakuwaniu w łańcuchy i domagają się, aby 
w jak najkrótszym czasie zniesiono tę karę w 
zieniach angielskich, roszczących sobie prawo 
do tytułu „hunraritarnych*, 

Opinia publiczna ma nadzieję, że apel partyj 
ltlrerałlnych nie pozostanie bez echa i że zwituje 


Przeprowadzone dochodzeria wykazują jednak. iż 
12 
WOJSKOWI NIE BRALI FAKTYCZNEGO UDZIA. 

ŁU W ROBOCIE SPISKOWEJ. 

Byli oni wciągnięci do organizacy!i komunistycz: 
nej pod płaszczykiem akcyi oświatowej. Bardziej 
przezorni z nich wycofali się oddawna, pozostali, 
wzięci na lep haset humanitarnych, trzymali się 
organizacyi raczej z tytułu swych stosunków tos 
warzyskich ze studentami. stojącymi pod rozkazami 
Toeplitza. 

Znaczną ilość aresztowanych młodzieńców. któ: 
rzy nic zdawali sobie sprawy, do jak wrogiej dla 
państwa organizacy: należeli, zwolniono z aresztu. 
Zatrzymano około 

TRZYDZIESTU NAJBARDZIEJ CZYNNYCH 

DZIAŁACZY, 


jak Toeplitz, Garinkiel Samuel, Pomorski Jan, 
Świętochowski Władysław, dwaj bracia Borensztaj: 
nowie. Bojrach Herman — przeważnie studenci 1+ 
rdwersytetu, koludzy Toeplitza. Chterspicl tudzież 
dwie studentki: Szemplińska Aniela i Heflichówna 


dalszą z nim współpracę. Rada miejska wzywa p. 
Toeplitza do niezwłocznego złożenia mandatu ła- 
wnika magistratu". 

Po ostrej wymianie zdań z miejsc pomiędzy 
radnymi Wilczyńskim i Hołówką, sprawę mery- 
torycznie postanowiono rozpatrzec na nast- 
nem posiedzeniu we czwartek. 

m ME å ME EE NE] 


Co staniało, a co podrożało? 


W ostatnich dziesięciu driach niewiele artykułów 
uległo zniżce cen, natomiast dużo podrożało znacze 
nie: 

Staniały: Mydło zwyczajne I gatunku — 530 daw: 


„ro M sw c o opo. wzamian 0 


niej (620) mk. za kilo; lgi gatunek — 480 (535), B-A ae ; 

tualetowe „kwiatowe“ 1 gat. — 3.600 (4.800) za tus on koniec sromotnym łańcuchom. 

zir, Krochmał pszenny — 625 (650) kilo. Świecw pa: FET Ti GEAKCUNĘ TJ 
rafinowe — 390 (400). ) 


Atrament szkolny w 1/1 — 2.832 (2.880) za tuzin, 
w lhłamarzach — 528 (600), Koperty biurowe kolo: 
rowe lepsze — 290 (300) za setkę. 

Podrożały: Mydło toalstowe „domowe* — 1.800 
1.400 (1.440) za tuzin. „warszawskie 1.440 (1.089). 
Bielidło gorsze — 190 (160) za kilo. Soda krvstajli: 
czna — 80 (75). Krochmal kukurydzowy — 525 (500). 
Świece kompozycyjne — 600 (550). 

Atrament szkolny w II 2.020 (2.100) za tuzin, 
komowy 1/1 — 1.595 (1.350) za buaelkę. czerwony 
Tik — 27 (280). 


OKAZYA! 


Ktokolwiekby chciał sprowadzić meble ze Lwo- 
wa, względnie wysłać stąd wóz meblowy do 
Lwowa, zechce zgłosić się do redakcyi „Gońca 
Krak.“ między godz. 5—7 po poł. Poszukuje się 

bliższym 


Spólnika do wozu meblowego w naj 
czasie. 


Do walki z górami lodowemi. 


(1.) Od niedawna istnieje Towarzystwo zwane 
„Międzynarodową Kontrolą gór lodowych“. Ma 
ono swą siedzibę w Waszyngtonie i właśnie w o- 
becnym okresie letnim (czerwiec, lipiec) w okre- 
sie 

NAJWIĘKSZEGO NIEBEZPIECZEŃSTWA 
ze strony gór lodowych wysyła swe „patmole* w 
celach wywiadowczych na morze, W . letnich 
miesiącach bowiem wielkie góry lodowe z okolic 
podbiegurowych zagrażają okrętom na oceanic 
Atlantyckim. 

Owe góry lodowe, niemaz blisko 1000-letnie. są 
jakby forpocztą 
WIELKICH PODBIEGUNOWYCH LODOWCÓW 
Kiedy lodowce w Alpach czy w Norwegii, leżące 


gości geograficznej, a obejmującej co najmniej 
5000 kim. kwadratowych. Cała ta niebezpieczna 
strefa jest przeważnie otulona mgłą, najciężsnem 
więc zadaniem okrętów wywiadowczy:h jest 
przedzieranie się ostrożne 
PRZEZ MGLE : 

i wyszukiwanie takich gór i pól lodowych. Wy- 
wiadowcy są stale narażeni na niebczpieczeńet- 
wo zetknięcia się z wrogiem. zanim go dostrzegę 
Spostthrwieżenia i uwagi co do położenia i liczby 
gór lodowych zapisywane są na odpowiednich 
mapach. i wysylane ratychmast do instytutu 
dla ochrony wybmzeży morskich w Waszymgto. 
nie, który informacye te rozsyła dalej do urzę- 
dów okrętowych we wszystkich częściach świa- 
ta. Późną wiogną i wozesnem latem góry lodo- 
we tracą Swą. spoistość, odrywają się od nich 
wielkie bryły lodu. 

Okręty patrolowe prowadzą walkę z tymi ol- 
brzyinami, dając ognia z armat, w celu rozwałe- 
nia brył lodowych. Najczęściej kule odbijają się 
od gór iodu, jak od skał, Się takiego potwam 
lodowego trudno jest ocenić z zewnętrznego wy- 
glądu. Nieraz pozomnie grozny jest on 

KRUCAY JAK SZKŁO 
i bryła takua, która mogłaby wiciką łódź powa- 
ke na dno rozbija się w mgnisniu oka pod ra- 
zami kul, wj syłanych z okrętów wywiadowczych. 
kiore oclłują wislkie usiugi na Oceanie i stano- 
wią uclmone przeciwko olirzymem lodowym. 


— D O —— 


nych zwiastunów, lodowce Gremlandyi, Nowaja 
Zemlja i innych podbiegunowych okolic leż” 
bezpośrednio nad zwierciadłem morza, dosięga- 
jąc jego wybrzeża, tak, że wielkie ich zwały ła- | 
two się odrywają i podobne | 
PŁYWAJĄCYM WYSPOM LODOWYM 

płyną naprzód, docierając do cieplejszych tere- 
nów. 

Niektóre z tych gór lodowych są stosunkowo 
małc, niaktóre jednak dosięgają 300 stóp wyso- 
kości. Część, która jest widzialna stanowi zaled- 
wic jolna ósmą cu!ej 

POLTGZNEJ MASY 
reszta leży pod wodą: Gory lodowe grożą na ; 
przestrzeni leczącej między 15 a 00 stopniem dłu 
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Numer 182, 


„GONIEC KRAROWSKI* 


Str, 8 


130-letni weteran Krasiński 


oszustem. 


Zdemaskowanie „weterana napoleońskiego". 


Od dłuższego już czasu pojawiały się w prasie 
wiadomości że przy ulicy Grzybowskiej Nr. 27, 
w Warszawie. mieszka jahody.. 138 letni Mieczy: 
sław Krasiński, choraży, weteran wojsk napoleoń: 
kich. Wieść wprost nie do wiary szybka się roz=- 
szła po całej Warszawie i dotarła do zrajo 
mych Krasinskiego, którzy nie wierzac w. autnus 
tyczroścć tej wiadomości, dotarli do źrodła prawdy. 

Wksiążce meldunkowej ludności stalej domu 
Nr. 43 przy ml. Wroniej pod Nr. kolejnym 70i 


zameldowany został 27 padziernika 1850 r. Mieczy: 


ry 10 września 1841 r., czyli że ma niespełna 31 
lat. a nie jak Krasiski sobie liczy 130 lat. Dałej 
w ruhryce „wyznanicć' napsane jest prawosławne, 
„Sposób ntrzymanja — Stumzy rewirowy. Następ: 
nie Krasiński był właściciolem składu mąki na 
pl. Grzybowskim przy kościele į jednocześnie — 
sinrostą bazarowym na pl. Grzybowskim. 
Niewątpliwie odreśne władze wojskowe  nstalą 
skąd hkrasiński jest w posiadaniu dokumentu, stwier 
dzającego udział w... wojsku napoleońskim, kióry 
tyle mu sławy przyniósł, i nawet dzienniki nies 


Slaw vel Mikołaj Kragiski vel Kraśnicki. urodzo. BH mieckie podały tę plotkę za polskimi. 


Włamywacze 


pocztowi posiadający swój własny okręt. 


Wykrycie grożnej szajki złodziejskiej. 


W początkach lutego bieżącego roku biuro pocz: 
tow» przy ul'ecy Vauvenargues w Paryżu było te: 
renem śmiałego najścia włamywaczy. Sprytni zło» 
czyńcy za pemocą podkopu przedostali się do piw» 
nie domu pocztowego, gdzie znajdował się olbrzys 
mi 

i KUFER:SKARBIEC, 

kryjący wszystkie walory pieniężne, Lależące do 
dyspozycyi biura. Kufer został ' przedziurawiany 7a 
pomocą specyalnych świdrów 1 narzędzi, zaś jego 
zawartość w sumie ośm kroć sto tysięcy franków 
zniknęła. Na miejscu tylko zostały narzędzia wła: 
mywaczy. Opryszki ulotnili się, nie zostawiając po 
sobie żadnych śladów. 

Nie zważając jednak na napotkanie trudności, dys 
rektor policyi śledczej w Paryżu, Ducroc i glośny 
wywidowca komisarz Faralicqa rozpoczęli Bs 
nergiczne poszukiwania. Już w końcu niarca niyna 
ny wywiadowca pochwycił niejakiego Andre Pen: 
chi 4 jego przyjaciółkę Zuzanzę Bailleul, którzy. 
wynająwszy w styczniu mieszkanie przy ulicy Vaus 
venargues w gmachu poczty, 

WZIĘLI UDZIAŁ W KRADZIEŻY BANKNOTÓW 


Udział ten polegał na oddaniu owego mieszkania 
do dyspozycyi włamywaczy. Tam też przetrzymy» 
wano wszystkie narzędzia, potrzebne do „operacyi*. 
Aje zaaresztowana para odmawiała uporczywie 
wszelkich zeznań. I sprawa pozostałaby może nic» 
wyjaśniona, gdyby nie przypadkowe  zasiresztowde 
nie dwóch bandytów: Castel! i Mosoa, w chwili, 
gdy zaopatrzeni w zreczne sumy pieniężne opusz, 
czali Marsylię, ażeby się udać do Paryża. Przypas 
dek ten r aprowadził Faralicqa ņa dobrą droge. Obaj 
zatrzymani złoczyńcy mają na swym sumieniu 
NIEZLICZONA ILOŚĆ KRADZIEŻY, OSZUSTW I 
WŁAMYWAŃ 
popełnionych przeważnie ne południu. Domyślne 
władze zwęszyły w nich odrazu głównych autorów 


Z szansonistki... trucicielką, 


Otruła męża, by pójść za innym. 


(1) Przed paru dniarm zmarł nagle tuż po obie» 
dzie 38 letni urzędnik fabryki w BolszArmand we 
Frarcyi. Przypuszczano, że śmierć nastąpiła skuts 
kiem otrucia grzybami, mimo to otworzono śledze 
two. Wnętrzmości zmawriego tudzież resztkę pitego 
Wrzereń jaebłecznika posłano do laboratoryum do 
Paryża, gdzie analiza wykazała. że 

JABŁEOCZNIK ZAWIERAŁ TRUCIZNĘ, 


Podejrzenie padła odrazu na żonę zmarłego. którą 
też natychmiast aresztowano. Kobieta ta od dzie» 
ciństwa posiadała zboczone instyr'kty: dziackiem 
będąc z całą satysfakcyg okradału swą rodzinę, 
ciesząc się następn'c gdy za kradzież karano osoby 
zupelnie niewinne. Mając lat 15 zaangażowała siç 
do trupy prowincyonalr.ego „Kafeszantan*, poczem 


ZUŻYTA, POSTARZAŁA, 


Osiadła w wiosce Bois.amnani jako pracownica 
W fabryce, Mama zawarłszy stosunek miłosny z 
niejakim Noreini, w przededniu zostania matką 
Postanowija wyjść za mąż. Na oliarę wybrała sobie 
iagodmego, bierriego czlowieka, urzędnika fabryki 
Chargelegne. a zostawszy jego żoną i w parę dni 


potem Wydawszy ha świat dziecię, nie zerwała bys 
najmniej siosunku 


Z DAWNYM KOCHANKIEM 


a ojcem Swego dziecka. Niedołężny maż zdawał 
się biernie oszukiwać, raz zaś przyłapawszy swą 
żorię na zdradzie, pogodził się z faktem dokonanym 
i patrzył spokojnie na romans swej żony. 

Przed paru dniemi kochanck 


t sze tygodnie pokażą, czy wszyscy członkowie banz 


, liczne grono przyjaciół i „przyjaciółek“ puszczało w 


najścia na gmach pocztowy. A wraz z tem zosta» 
ło ustalonc, że w dniu owego najścia. a nawet w 
Penchi. Nie na tem jednak koniec. Nazajutrz po 
przeddzień obaj złoczyńcy yościli w mieszkariu 
aresztowaniu Castelli i Mosca, na poczcie paryskiej 
przycohwyoono mdresowaną dla nich 

POSYŁKĘ Z NARZĘDZIAMI DO FAŁSZOWANIA 

ZNAKÓW PIENIĘŻNYCH 


W mieszkaniu obu złoczyńców znaleziono mnóstwe 
fałszywych biankietów bankowych, czeków i bans 
knotów. Każdy z członków bandy posiadał rozgałę: 
zione stosuuki we wszystkich miastach Francyi, zaš 


obieg zrabowane lub podrobione walory. 
Castelli, Mosca Penchi są bazwarunkowo Autora: 
mi najścia na pocztę. Ale, dochodzenia policyjne 
wykazały, że na nich ciąży znacznie więcej prze» 
stępstw. Farałicq odkrył, że trzej złoczyńcy byli 
tylko ozłonkami sprytnej szajki, na czele której stał 
niejaki Guidoni 
DO DYSPOZYCYI BANDYTÓW ZNAJDOWAŁ SIĘ 
STATEK MORSKI „ITALIE“, 
kursujący między północną 1 południową Francyn. 
Pomiędzy obsługą okręłowu znaidowati się człon: 
kawie bandy. Ich zadariem hvło przewozić skra 
dzłone papiery do innego miasta | wręczać zakon: 
sprowanym i zaprzysiężanym „agentom* szajki. 
Na okręcie tym policya znalazła znaczne sumy, ue 
kryte ped węglem, a bynnjmnłaj nie pochodzące 
z kasy przy ulicy Vauvenarques. 
Ogółem 
PRZYLAPANO OKOLO DWUDZIESTU FIĘCIU 
OSÓB. 
Kilkanaście wielkich kradzieży į uzbrojonych napas 
dów zostało już dziś mezbicie stwierdzone. Najbliżs 
dy zostali pochwyceni i ilẹ zamachów dokonano. 
Będzie to największy proces kryminajny. 


Naa 


Chargeleene iż wyjeżdża na stałe. Wówczaś to éa 
merytowna szansonistka postanowiła 
POZBYĆ SIĘ MĘŻA 

aby podążyć za „tyni trzecun” 
Chargelegne jadał eo wieczora kolacyę w fabry» 
ce. posyłune mu z domii przez żonę. TFaiainego wie: 
czoru zjadłszy grzyby wypił szklankę jabłeczrika, 
zaledwie jednak zdolał odstawić na stół szklankę, 
powstał z miejsca wyjuc jak szalony; wśrud strasz, 

nych półów padł zemólony, a 

W KILKA CHWIL POTEM JUŻ NIE ŻYŁ, 


Wówczas to lekarz postawił dyagnozę otrucia. a 
dyagnozę tę potwierdziły badania w laboratorvum 
paryskiem. Potworna kobieta "myślnie podała 
swej ofierze grzyby. aby zrzucić z siobie odpowies 
dzialiość, a zatrucie przypsać —rzybom. Nie obli» 
czyła się widoczme z tem, że resztka jabłecznika 
poddana analizie zdradzi jej zbrodnię, 


Jak się poznaie żonatego 
mężczyznę? 


W EH bandzie ao uigc | profesor Seminaryum w Włoeławkit. 


„exterieur" jakiegoś mężczyzny mówi się o nim: 
ma minę żonatego. Wyrok ten, najczęściej in- 
stynktowmy, daje pewnemu psychologowi an. 
giełakimu pobuwikę do określenie podstaw Lego 


f twierdzenia. Jest iakiem niezaprzeczonym: mó- 
zwiastował pam | 


wi on, że ludzie żonaci mogą być poznani po pe- 


Nozna E RÓ AR 


Edward R 
wedak Ryba 


Jeden z najgorliwszych bojowników e uświs- 
domienie ludu górnośląskiego. 


gm 


wnych niezawodnych ozmakach; podobnie jak 
możne zawód człowieka wyczytać z jego posta- 
ci, twarzy, rąk itd, Kobiety pod tym względem 
mają wzrok szczególnie bystry i spostrzegaw- 
czy. Pary zaślubione mają w sobie coś z leniwe: 
go spokoju, nie widać u nich takiego zaintere- 
sowania się Sobą, jak n. p. u kochanków; ludzie 
ci znają się już na wylot; jedno dla drugiego 
przestało być czemś ciekawem, to też wypełza z 
nich pewien odcień znydzenią. 

Młodą parę Święcęcą .niodowe miesiące Mo- 
żma naturalnie poznać natychmiast, choćby CZy- 
niła wszelkie wysiłki dla „zatarcia śladów". — 
Trudniej już nieco poznać żonatego męńżczyrnę. 
kiedy nie jest w towarzystwie swej żony, ale i 
na to są pewne oznaki charakterystyce: ubre- 
nie żonatego jest lepiej wyczyszczone, bielizne 
słaranniejsza, natomiast znać w nim pewien 
brał. świeżości męskiej klimy cechuje człowieka 
wolnego. Żonaty nosi na sobic znamię sytości, 
gdy kawaler jest jakby zawsze „w pogotowłu", 
zawsze na czaisch dla szukania towarzyszki... 
jest on ruchliwszy. ma więcej w sobie ognia. ani- 
żeli mężczyzna dźwigający na barkach brzemię 
kłopotów malżeńsk:ch... : 

Tak przynajmniej twierdzi pavchołog angiel- 
ski. Czy słusznie”... Powłedźcie nasze panie! 


Chwile kieżąca. 


Kraków, ania 6. lipca 1922. 
—-N—- 


Sprostowanie 

We wiorajszyn: wsiępaym artykule p. t. 
„Ministrowie w porozumieniu ze abrodnię Bol- 
szewickhą” wydrukowano mylnie szereg ŁABŃ, 
które w mi; uczciwości dziennikarskiej prostu- 
jemy; 

L tak wydrukowano; 

„A więc to prawda, że istnieje w Polsce trzeci 
rząd, oparty o spizysjężenie żywiołów aniypań- 
stwowych, działających pod wspólnemi rozka- 
zami Bolwederu i Meskwy.“ i 

Tymczasem wediug rękopisu powinno być: 

„A więc to prawda, że istnieje w Polsce trzeci 
rząd, oparty o apwzysięzciie żywiołów anty pali 
stwowych, dzialających pod wspólneini rozka- 
zami Berline i Moskwy.” 

W tym samym ariykule popelniono s azereg 
podobnych pomyłek. 

Redakcya nasza poczyniła energiczne kroki, 
aby podobnym przzsięcywodk na pie) dost pu- 
łożyć kres Redakcya. 


Wielkie zebranie. 


Wielkie zebranie urzadza w sali Mało. Tow. rols 
niczego w Sobotę dn. 5 b. m. o godz. 7 wiecz, (plac 
Szczepański 8, li p.) Towarzystwo „Rozwoj“. Przes 
mawiać będą: Ks. kanonik dr Józef Kriszyłisk:, 
prof. Ludwik 
Skoczylas, red. Jan Matyasik. prof'sor Jan Gruszee 
cki. Wstęp wolny dia członków za okazar em lagis 
tymacyi, dla gości poleconych przez członków wys 
daje zaproszenia biuro Tow. przy ul Smoleńskieje 19 
co dzień od godz. 9 rano do 2? popol. 


ZZ 
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Program zrzyięcia dziennikarzy 
szwajcarskich. 


Przyjazd wc czwartek 6 b. m. o godz. 5 pop. 
Powitanie przez prezydyum miasta i prezydyun.) 
Syndykatu dziennikarzy. O godz. 6 pop. wycie- 
czka powozami na Wawel. Podwieczorek na 
Wawelu. O godz. 8 i pół wiem. obiad w kole 
literackiem. W piątek 7 bm. o godz, 9 rano 
pierwsze śniadanie w „Esplanadzie”. Następnie 
zwiedzanie Muzeum Narodowego i Biblioteki Ja- 
gielliońskiej. O godz. 12 į pół śniadanie w Kole 
iiterackiem. Popołudniu wyjazd do Wieliczki 
Wieczorem o godz. 9 ohiad w Grand Hotelu. O 
godz, 11-tej wyjeżdżają goście do Zakopanego. 


Organizacya Przemysłowców 
Zachoaniej Małopolski. 

Wobec krytycznej sytuacyi, w jakiej znalazł 
się przemysł Małopolski, w szczególności Zacho- 
dmiej, na tle polityki kredytowej, celnej itp. i 
wyrażanej z wielu stron konieczności silniejsze- 
go zorganizowania się większych jednostek 
przemysłowych Zachodniej Małopolski — odbyło 
się w dniu 29 czerwca posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego „Centr. Związku Małop. Przem, 
Fabrycznego“ z współudziałem zaproszonych 
przedstawicieli ster przemysłowych i finanso- 
wych, na którem po referacie dr Battaglii ze- 
brani powzięli następujące jednomyślme uchwa- 
ły: 
1. Zebrani przemysłowcy w dn. 29 czerwca 
wzywają krakowski Komitet 
„Centralnego Związku Fabrycznego“ o przed- 
sterwienie do Lwowa wniosku zwołania Likwida. 
cyjnego Walnego Zgromadzenia przed d. 1 sier. 
pnia b, r. 

Ii. Zebrani przemysłowcy tworzą „Komitet 
Or ny" Związku Przemysłowców Za. 
chodniej Małopolski w Krakowie", z następują- 
cym programem. działania: tymczasowa obrona 
imteresów pnzemysłu  zachodnio-małopolskiego 
w Warszawie; opracowanie projektu statutu; 
zabranie we wrześniu Konstytuującego Zebrania 
celem wyboru Zarządu; ogłoszenie konkursu na 
sekretarza Związku w Krakowe; ustanowienie 
nąprezentacyi w Warszawie; załatwienie tym- 
czasowego budżetu;  notyfikacya utworzenia 
Zwiądku u władz 1 onganizacyi; przystąpienie 
jako członka do Lewiatana. 

Moment powstania tejże organizacyi należy 
mważać jako początek nowej ery w organizacyi 
przemystu małonolskiego, koło której skupią się 
ndesawodnie szerokie sfery przemysłowe i 
saiązki zawodowe, a wobec możności połączenia 
się z organizacyami przemysłowemi na uórnym. 
Ślądku — Małopolski Związek Przemysłowców 
zdobędzie należne mu w państwie stanowisko. 


Kiedy mogą grać orkiestry wojskowe 


Władze wojskowe wydały nowe rozkazy, nor- 
mujące zarobkowe występy orkiestr wojsko- 


wych, 

Przedewszystkiem na podkreślenie zasługuje, 
że nie wolno im w drodze konkurencyi, opartej 
na obniżaniu cen. obejmować stanowisk, już za- 
jetych przez orkiestry cywilne, ani też na wy- 
padek zatargów ekonomicznych między praco- 
dawcą a orkiestrami cywilnemi występować ja- 
ko siła konkurencyjna. 

Nie wolno także orkiestrom wojskowym, tu- 
dzież poszczególnym grajkom, grywać w kinach, 
restanrecyach i kabaretach. Wyjątkowo może 
komendant garnizonu zezwolić na granie w o- 
grodach zdrojowisk lub kawiarni, o ile posiada. 
ją one wyrobioną reputacyę nie narażającą 
munduru na szwank. 

Natomiast mogą orkiestry wojskowe dawać 
koncerty na otwartem po u, jak na igrzy- 
skach sportowych, placach wyścigowych, śliz- 
gawkach itp. Nie ograniczono także działalności 
orkiestr wojskowych w teatrach i salach kon- 
centowych. 


PREZES IZBY SKARBOWEJ P. JÓZEF GREGER 
powróch z Warszawy i objął urzędowanie. W spra: 
wach urzędowych przyjmuje codziennie z wyjąte 
kiem niedziel į świąt od 12——1. 

POWSTAŃCY GÓRNOŚLĄSCY WOJ. KRAKOW, 
SKIEGO zechcą gremialnie wziąść udział w uros 
czystości obchodu połączenia G. Śląska z Rzecząpo: 
spolitą. W pochodzie stanowić będą odrębną grupę. 
Informacyi udziela biuro Obrony Zach. Kresów 
Polski, 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU SYNDYKATU DZIEN- 
NIKARZY krukowskich odbędzie się dziś we czwar: 
tek o godz. 12 w półudrie w redakcyi „Czasu“. 

KOŁO PRZYJACIÓŁ I krakowskiej drużyny 
harcerskicj urządziio kolarię na  Śmietanowej 
Hali pod Babią Górą. Koloniści odjechali we środę 


Wykonawczy | 
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z SALI SĄDOWEJ. 


Odroczenie rozprawy sądowej. 


Naznaczona na wczaraj rozprawa o obrazę 
"rokuratora Sozanskiego przez prof. dra Rein- 
xolda i dra Gruenzwciga zostata odroczoną. 

Odroczenie rozprawy następuje po raz trzeci 


Dla informacyi dodajemy, że wymienieni adwo- 


kaci dopuścili się, wedie 
į ZY prokuratora w czaeia obrony fadszerzą 1000- 
| koronówek czeskich dra LDrochlichą, 
| usiłują rozmaitymi sposobami ujść od odpowie- 
z rzędu. tak. że wygląda to na kmny z sądu. , 


aktu oskarżenia, obra- 
a teraz 


dzialności sądowej. 


Wyrok w procesie „puzappowców", 


Dyr. Mindowicz skazany na 3 lata ciężkiego więzienia. 
Lwów, (Tel. wł). Głośny proces „puzappow- | zany został na 3 łata obostrzonego ciężkiego wię 


ców“ we Lwowie zakończył Się. 
Główny winowajca dyrektor Mindowicz ska- 


zienia, Jonas na 1 rok cięzkiego więzienia. 
Reszta oskarżonych otrzymała mniejsze kary. 


Proces posła - komunisty Dąbala. 


Przesłuchanie marszałka Trąmpczyńskiego. 


Dąbai wygłasza „mowę 


wyborczą“ na sali sądowej. 


Proces Dąbala wzbudza niesłychaną sensacyę 
w Warszawie. 

Na początku onegdajszej rozprawy sędzia Grzy- 
bowski głośno i wyraźnie odczytuje akt oskar- 
żenia, który zarzuca Dąbalowi, że nawoływał do 
rewolucyi, wychwalał Rosyę sowiecką, wznosił 
okrzyki na cześć Lenina i mówiąc o sobie uży- 
wał wyrazu: „my komuniści", 

Przewodniczący sędzia Gumiński: Czy oskar- 
żony przyznaje się do winy ? 

Dąbal: Panie przewodniczący, ja do winy się 
nie poczuwam, Proszę o umożliwienie mi złoże- 
nia szczegółowych wyjaśnień. 

Przewodniczący: Dobrze... Proszę zawezwać 
świadków. (Wchodzą świadkowie z Marszałkiem 
na czele, Dąbal stara się rozmówić z niektórymi 
świadkami. Przewodniczący robi Dąbalowi uwagę. 
Dąbal protestuje). 

Przewodniczący: Proszę ze mną nie dyskuto- 
wać! 

Następnie świadkowie składają przysięgi; ka- 
tolicy i ewangielicy razem, „bezwyznaniowi* zaś 
między nimi poseł Łańcucki (komunista), uro 
czyste przyrzeczenia, że mówić będą prawdę. 

Jako pierwszy zeznaje marsz. Trąmpczyński, 
który mówi, że sejmowa frakcya komuuistyczna 
nie ma żadnych praw politycznych. Rejestracya 
frakcyi odbywa się kancelaryjnie i prezydyum 
w sprawy te nie wtrąca się. 

Po zeznaniach świadka Pomykalskiego, który 
nie pamięta w jaki sposób odbywała się reje- 
stracya frakcyi komunistycznej zabiera głos Dąbał, 


który oświadcza, że działał jawnie i solidaryzo- 
wał się ze swoimi wyborcami. 

Przewodniczący robi uwagę, że Dąbal może 
mówić tylko w związku z aktem oskarżenia 
i zeznaniami świadków. 

Dąbat: Ja mam prawo złożyć wyjaśnienia, 
a w jaki to sposób zrobię — przewodniczący 
nie wie. Ja muszę mówić dla sądu i dla wyker- 
ców, którzy są na tej sali. 

Przewodniczący : Do wyborców mógł pan prze- 
mawiać na Wiejskiej, na Miodowej zaś pan do 
wyborców mówić nie może. Tu jest sąd. 

Dąbal: Wątpię bardzo, czy nie wygloczę 
wkrótce przemówienie do wyborców na Miede- 
wej, ale ponieważ teraz zamykają mi usta, więc 
będę mówił do sądu... burżuazyjnego. 

I Dąbal zaczyna wygłaszać komunistyczno- 
wiecową mowę, krytykuje „burżujów”, Sejm etc., 
wychwala Rosyę sowiecką, twierdzi, że 
„dzięki rewoiacyi w Rosyi* Polska uzyskała 
swoją wolność i t. p. Lenina uważa za najpo- 
tężniejszy umysł, który dowodzi klasą robotni- 
czą, Trockiego wielbi i szanuje i t. d. Jednem 
słowem, wygłasza typową agitacyjną mowę za- 
chwalającą komunizm i Rosyę sowiecką. 

Przewodniczący: Czy oskarżony zamierza je- 
szcze diugo mówić ? 

bal: No, jeszcze pół godziny. 

Przewodniczący : Wobec tego zarządzam przer- 
wę na dwadzieścia minut. 

Po przerwie Dąbał kontynuował w dalszym 
ciągu swoją demagogiczno-agitacyjno-komunisty= 
czną mowę. 


Wyrzucony z mieszkania za zapluskwienie domu. 


LOKATOR WYRZUCAŁ ŚMIECIE I PLUSKWY PRZEZ OKNO NA PODWÓRZE, 


Ciekawą sprawę o padłożu mieszkaniowem roz 
patrywał w tych dniach Sąd Pokoju w Wansza” 
wie. Oto gospodarz domu przy ulicy Natoliń- 
skiej wystąpił o oksimsyę Jokatora swego p. Z. 
na taj zasadzie, iż ten utrzymuje swój jedtopo- 
kojowy lokal bardzo brudno, a nadto wyrzuca 
śmieci przez okno na podwórze. 

Na przewodzie sądowym ustalono dość ory- 
ginalay szczegół, a mianowicie okazalo się, że p. 


Z. nietylko śmieci przez okno wyrzuca, lecz zbie” 
ra pluskwy ze ścian Swego mieszkania i wyrzu- 
ca je na podwórze, „zapluskwiając" przez to cały 
dom. Sąd, w osvbje sędziego Podgórskiego, wy= 
chodząc z założenia, iż postępowanie Z. aprze- 
ciwia się wszelkim wymaganiom sanitarnym, — 
przychylił się do prośby gospodarza domu i na' 
kazał eksmisyę Z. z mieszkania, 
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5 b. m. żegnani przez rodziców. Komenda Drużyny 
dziękuje szczególnie p. drowi J. Roblowi za tros 
skliwość, której nie szczędziá w urządzaniu tej KOs 
lonii. 

ir BEZPRAWNA UCHWALA KAMIENICZNIKÓW. 
Ze względu na ogłoszoną niedawno w dziennikach 
uchwałę właścicieli realności w Krakowie, którą 
Towarzystwo to postanowiło podwyższyć czynsze 
mieszkań w Krakowie do wysokość proponowaa 
nej w ostatnim projekcie ustawy o ochronie loka- 
torów i wezwać właścicieli realności, aby nie 
przyjmował czynszów nia odpaviadających tej 
wysokości, Wydział Związku zrzeszeń „precowti 
ków publicznych Wojew. Krakowskiego uchwalił 
podać do wiadomości P. P. Członków co następuje: 
1) Powyższa uchwała Towarzystwa właścicieli 
realności jest Sprzeczna z porządkiem prawnym 
w Państwie i nie ma żadnego prawnego znaczenia; 
2) Lokatorzy nie są obowiązani do płacenia czyn: 
szu ponad dotychczasową normę. a podwyżka czyn: 
szu dozwolona jest jedynie z powodu wzrostu wy: 
datków w art. 5 dotychczasowej ustawy o ochros 
nie lokatorów przewidzianych; 3) Lokatorzy nie 
są obowiązani do płacenia zaliczek na poczet pod- 
wyżki, jaka ma być dozwolora na podstawie zapo- 
wiedzianej lecz dotąd jeszcze nia uchwalonej nowej 
ustawy o ochroniec lokatorów; 4) W razie odmó: 
winia przyjęcia czynszu wystarczy postarać się o 


dowód zaofiarowamia czynszu w dotychczasowej * 


ł 
wysokości (roceapis pocztowy i t. p.) lab też złożec 
nie go do depozytu sądowego. 

POSTRZELENIE KOLEJARZA, Weżwano Pogotoe 
wie na stacyę Podgórze:rłaszow, gdzie Ślusarz kos 
lejowy Jan Laskiewicz, lat 24, ostrzymał postrzał 
w plecy. 

GÓRECZKI ZNIKAJĄ! Józei Zając, zamieszkały 
przy uL Czarnowiejskiej, doniósł na policyę. $e 4 
b. m. wydaliły się z domu dwie jego córeczki: Janis 
na lat 8, Jadwiga lat 10, które dotychczas nie pos 
wróciły. 

PODEJRZANY TYTOŃ I USIŁOWANE PRZE. 
KUPSTWO. Na ulicy Meisalsa aresztowano Manię 
Reisner, lat 19, z Rymanowa, która niosła paczkę zas 
wierającą wyroby tytoniowe. (Kilkadziesiąt pudes 
łek papierosów). Oprócz tego przy  aresztowanej 
zraleziono 115 tysięcy mk. Reisnerówna nasiłowąła 
przekupić posterunkowego 50000 mk. a następnie Os 
fiarowy wała mu 15.000 mk. Przed samym budynkiem 
policyjnyna Raisnerówru zaczęła uciekać. Wkońcu 
pomimo silnego oporu odprowadzono ją pod Telzs 
graf. 

ZBŁĄKANA KLACZ. W koszarach policyi przy 
ul. Staraw1ślnej jest do odebrania zbłąkana klacz 
(gniada z białą strzałką na czole). 

AWANTURNIK. Aresztowano Jana Szczepkę, lat 
38, wyrobnika. wmnego zbrodni gwałtu pu>licznego, 
której dopuścił sią na osobie st. szereg. polhcyi 
państw. Kubicy. 
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MIŁY PTASZEK. W dnu 1 b. m. nieznajoma 
dziewczyna zwabiła podstępnie niejaką Helenę Pis 
wińską z Trojanowa do kawiarni przy ul. św. Mars 
ka i skradła jej tam kwit bagażowy. Złodziejka po 
chwili wydaliła się i podjęła rzeczy z przechowal: 
ni. wartości 150.000 mk. Dochodzenie w toku. 

PRAWDZIWA KRAKOWSKA PRZE<UPKA, Prze: 
kupka Zielińska z ulicy Murowanej 2 pobiła mie: 
szkańca tej ulicy Sch'ntera. uderzając go fluszką 
w głowę kilkakrotnie. 

KRADZIEŻ PASÓW TRANSMISYJNYCH Z fas 
bryki koronek „Ars“ przy ul. Podgórskiej niewys 
šiedzeri sprawcy skradli trzy pasy transmisyjne 
wartości 370.000 mk. 

KRADŁ ZIEMNIAKI. Aresztowano Tomasza Brys 
lẹ, lat 20, z Toń. gdy usiłował sprzedać 35 kg. ziee 
mniaków, skradzionych na szkodę swego brata. , 


Z TEATRÓW. 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj arcydzieło 
Moliera „Mizantrop“. który w pelti powodzenia us 
stąpił miejsca ostatnim nowościom i obecnie wraca 
na afisz ze względu na liczną publiczność zamiej: 
scową, pragnąca zapoznać się z tem arcydziełem. 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś we 
czwartek nadzwyczaj melodyvjna operetka „Szkoła 
milości“, Jutro w piątek „Piękna syrena“. operetka 
O. Straussa dla urzędników po zniżonej cenie. W so: 
botę po długiej przerwie wystawiona zostanie ope: 
retka Benatzkyego „Amor w sniegu“ z Lelewiczem 
w roli cesarza Franciszka Józefa. 

„DAMA Z POD NR. 23“ W BAGATELI dana bę: 
dzie przez cały tydzień z rzędu. W sobotę pop 
„Kobieta, która zabiła“ po raz ostatni w tym sezonie 
po cenach 70 proc. zniżonych. 

Z TEATRU NOWOŚCI. Całotygodniowy repertuar 
do niedzieli wiącznie wypełni operetka „Trzej ka: 
walerowie*', poczem w teatrze Nowości rozpoczną je: 
dnomiesięczne ferve z powodu wyjazdu całego per: 
Bonalu z orkiestra na turnee po Małopolsce. Teatr 
w tym czasie hędzie gruntownie odnowiony. 

ANDA KITSCHMAN, najświctniejsza polska pc- 
Śniarka wystąpi u nas tylko jeden raz w piątek 
7 b. m. z udziałem znakomitego recytatora Sewerv: 
ne Mirhałowskiego i ulubieńca naszej publiczności 
Marka Windheima. 


REPERTUARY TEATRALNE. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Mizantrop“. 
Piątek: „Oczy księżniczki Fatmy*. 


TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 
Piątak: „Piekna syrena", 
Sobota: „Amor w śniegu". 
Czwartek- „Szkoła miłości”, 


TEATR BAGATELA": 
Czwartek: „Dama z pod Nr. 23“. 
Piątek: „Dama z pod Nr. 23." 
Sobota pop.: „Kobieta, które zabiła”, 
wiecz.: „Dama z pod Nr. 23". 


OPERETKA „NOWOŚCI*, 
Czwartek: „Trzej kawalerowie". 
Piątek: „Trzej kawal-rowie'. 
Sobota: „Trzej kawalerowie”". 
Niedziela pop.: „Irzej kawalerowie”, 
wieczorem: „Trzej kawalerowie*, 


Z TEATRU „BAGATELA“. 


Dama z pod Nr. 23. 


Farsa w 3 aktach P. B. 


Kto jest ów P. B., autor wystawionej sztuki? 

Oto jest pytanie pierwsze, które się każdemu, 
co wczoraj uczesniczył w premierze Bagateli, 
nasuwa. 

Anonimowość, kryptonimowość, sztuk wysta- 
wianych w Bagateli powinna poruszyć do ży- 
wego wszystkie uczciwe żywioły intelektualne. 
Niedawno grano w tymże teatnze „Wilkołaika' 
jako sztukę nzekomego > hiszpańskiego autora, 

X dopiero teraz z okazyi wystawienia ej 
sziuki w Warszawie — zdemaskowała w całej 
Pełni p. Casanova-Lutosałwska. Okazało się bo- 
wiem, że aurem „Wilkołaka“ nie jest zaden 
Hiszpan, ale jakis micazaniec węgierski. 
Wēzorajaza premiera — widocznie dla unik- 
mecia powtórnego udemaskowania — Bie wy- 
mienią nawet autora, jakkolwiek rzecz cała 
mini w Anglii w stosunkach an Az 

oli na; ; IE torem Sztuki 

jest Anglik. prowadza miyśi, że autor uki 
ag *3Ci Lej sztuki nie warto nawet wspomi- 
uac, gdyż jest tak mało zabawna, jak dawno 
czegos podobnego na scenie nie widzieliśmy. 
Kawaly niewybredne w tym rodzaju, że jakiś 
swiezo zaciągnięty go wojska na Ćwiczenia mi- 
Loner must Patrzeć bezradnie, jak zamówione 


przez niego kąpiel zajmuje jego stanazy kolega, : który napisał arcygłupią farsę opartą o stosun- ; 
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Herby miast górnośląskich, włączonych do Polski. 
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Z POLSKI. 


II. OGÓLNOPOLSKI ZJAZD CHRZEŚCIJAŃSKIE: 
GO ZWIĄZKU AKADEMIKÓW. W dn. 24, 25, 26 i 27 
ub. m. obradowali w Sandomierzu delegaci Ch. Z. 
A. z Krakowa, Warszawy, Lwowa, Poznania i Wils 
na. Zjazd otworzył prof. J. Ujejski z Warszawy — 
Przewodniczyli kolejno p. Baykowski, Krzyżanow= 
ski i Abel. Zjazd wyłonił 3 komisye: 1) ideologis 
czną, 2) budżetową i 3) metod pracy. Z wniosków, 
któreby mogły interesować szerszy ogół, zanotować 
trzeba dwa. Jeden z nich, podkreślając bardzo sils 
nie miłość do ojczyzny, potępia rcwnocześnie doktry: 
nę egoizmu narodowego z punktu widzenia etyki 
chrześcijańskiej. Drugi stwierdza. że Ch. Z. A. w 
Polsce jest organizacyą narodową 1 nie pozostaje w 
żadnym stosunku organizacyjnym ani do I. M. Ch. 
A. ani do Wszechświatowej Federacyi Akad. Chrz. 
Zjazd wywarł bardzo dodutnie wrażenie na ucze: 
stnikach. Pomimo różnorodnych poglądów, które 
zdawało się rozsadzą Związek, udało się wynaleść 
platformę wspólną, godzącą Sprzeczne zapa:rywa: 
nia. Zjazd świadczy o potężnym ruchu powojennym. 
który dąży do odrodzemia etycznego narodu i króry 
zatacza coraz szersze kręgi. © drugi-j części Zjas 
zdu w następnym numerze. 5 

REJESTRACYA STRAT WOJENNYCH. Z Komi: 
saryatu Małopolskiego Gł. Urzędu ŁLikwidacyjnego 
komunikują: Wszystkie Miejscowe Komisye Sza: 
cunkowe oraz Komisya Główna we Lwowie, powo- 
łano ustawa z dnia 10 maja 1919 do ustalenia i oce: 
nienia strat wojennych w Małopolsce z czasów woj: 
ny światowej, polskosukraińskiej i bolszewickiej 
z dniem 30 czerwca b. r. ukończyły swe urzedowa» 
nie i biura tych Komisyj są zamknięte. Akty sza: 
cunkowe, niemniej zgłoszenia szkod, które dla bra: 
ku czasu nie zostały wykończone  orzeczoniami. 
przejęły Powiatowe Komisye zapomogowe dla od: 
budowy przy Starostwach i tam też należy się od: 
tąd zwracać we wszystkich sprawach, odnoszących 
się do strat wojennych. Zwracanie się stron w tych 
sprawach do Komisaryatu jest bazcelowe, jak nie: 
mniej żądanie od Komisaryatu wypłaty odszkodo: 
wań na podstawie orzeczeń, gdyż w tym względzie 
nie zapadła dotychczas w Sejmie uchwała i jedynie 
Pow. Komisye zapomogowe dla odbudowy, o ile jes 
szcze w powiatach urzędują. udzielają zapomóg na 
odbudowe w materyale budowlanym. 

GURS DRAMATYCZNY W KROŚNIE. Minister- 
stwo W. R. 1 O. P. udzieliło Związkowi teatrów ji chó: 
rów włościańskich we Lwowie subwencyi w kwocie 
75.000 mk. na zasiłki dla nauczycieli uczestników 


szcie z jego żoną chodmi na spacer jego pulko- 
wnik, nie posiadają żadnego momentu estotycz- 
nego ani prawdziwego humoru, 

Natomiast musimy się zapytać, dlaczego dy- 
rekcya teatru Bagateli podaje sztuki bez nazwi- 
ska, których pochodzenie wydaje się być zagra- 
niczne. Czy nie dlatego przypadkiem, że wobec 
przystąpienia Polski do konwencyi międzynaro- 
rodowej autor sztuki zagranicznej otrzymuje 
pewien procent z góry zastnzeżony prawnie, któ. 
ry musi być wypłacany w walucie zagranicz. 
nej? 

Jeżeli więc autorem sztuki „Dama z pod Nr. 
23" według wszelkiego prawdopofobieństwa jest 
Anglik, to ów procent musi mu być wypłacony 
w funłach smałerlingach, co wobec i na 8a- 
mej premierze, nie opłaci się zapewne dyrekcyi 
„Bagateli*, Mistyfikując nazwisko autora, dy- 
rekcpa może obejżóć umowę międzynarodową, 
ale w takim razie jest to zwykłe, ordynarna 
oszustwo, zwykły rozbój, dokonany na autorze 
zagranicznym, czego uczciwa opa literacka. 
poiska nie powinna bezkarnie tolerować, 

Musimy wówczas zaprotestować przeciw wpro- 
wadzaniu takich metod kersarskich w stosun. 
ku do autorów zagraniegnych. 

Jeżeli chcemy, aby właeność autorska polska 
była za granicą szanowańą, to musimy szano- 
wać własność dutorską cudzą na polskim grun- 
cie. 

Nie wiemy obecnie nic, kto to jest ów P. B., 


° Wodziełam. 


dwutygodniowego kursu dramatycznego w Krośnie. 
Kurs rozpocznie się 10 b. m. Zasiłki po 5000 mk. 
rozdzieli Zarząd główny Związku na wniosek swej 
delegatury w Krośnie. 

Łódź na budowę Domu techników we Lwowie. 
Rada miejska w Łodzi wyasygnowała na rzecz 
budowy Domu techników we Lwowie 500.000 mk. 

Wznowienie . Dziennika Gdańskiego". Zawie- 
szony w roku zeszłym „Dziennik Gdański“ zogta- 
je znowu wznowiomy. Pismo to uprawiać będzie 
politykę pomorską w  przeeciwstawisniu do 
wszechpolskiej „Gazety Gdańskiej". 

Przemytnictwo sacharyny. W pociągu zdąża” 
jącym onegdaj z Wilna do Warszawy koło stacyl 
Mowy wyłapano przemytników, którzy wieźli se 
sobą kilkanaście „paczek tytoniu i sacharyny 
Przemytnicy zdołali zbiedz w lasy. natomiągt 
skonfiskowano 27 klg. sacharvnv. 

Bandytyzm na kresach wschodnich. Od tygo- 
dmia powtarzają się w powiecie lidzkim liczne ne- 
pady zorganizowanych band. Majątek Głębokie 
pow. Mikulskiego i Dyszlewszczyzna spalone 
wraz z inweentarzem. Były wypadki ostrzeliwa- 
nia patroli: — są ofiary w ludziach. 

Pożar w Otwocku. Onegdaj wybuchł w Otwo- 
oku grożny pożar. Śpłonęło 15 domów mócsz 
kałnych oraz 8 stodół. 

Piorun uderzył w gniazdo bocianie, W Miło- 
szowicach uderzył piorun w gniazdo bocianie na 
stajmi chłopa Staufora i spalił cały budynek. 

121 milionów sirat skutkiem pożarów, Dnia 25 
czerwca wybuchły ż pożary pod Luhliņem, i tak 
w kolonii Reszczówek pożar pochłonął zabydko- 
wania Mieżwy. W płomieniach zginął inwentazz 
żywy, prócz tego spaliła się obora, stajmia, 2 s00- 
doły. dom mieszkalny. Strata wynosi 14.982000 m 
W tejże wsi apaliły się też budynki Wł, Mieżwy 
wartości 1.130.000 mk. We wsi Czechów u Mij- 
chała Wydry pożar zmiszczył stodołę, spichleru, 
||" aa na sumę około 68.000.006 mk. We 
wsi ólka Końska z niewiadomej Przyczyny 
wybuchł pożar, który surawił 21 domów mie 
Szkalnych wraz z zabudowaniami gospodarczemi 
i inwemtarzem żywym i martwym. Ogólne suma. 
strat wynosi 44.875.000 mk. 

PRZYGODNY INKASENT, Onegdaj kupiec 
Motel Wałersztajn w Warszawie miał opłacić w 
P. K K. P, weksel, a nie mając sam cagu. Wy- 


WZT PK ow NO i m 
jak jego śniadanie zjada jego oficer, jak wre- ! ki angielskie, à 


"va. 
Ale czyż możemy wiedzieć, czy tówniej. tytuł 
sztuki nie jest również dowolnie sinio nany, 


TA ~ następstw konwencyi międzynaro- 

Fałszowanie nazwiska autora i tytułu 
m jest równe fałszowaniu SE _. p pis 
KSTU. 

Jedno i drugie winno hyć sądownie karane. 
Jedna i drugie musi się spotkać z bezwzgelędnem 
potępieniem opinii publiczmej, 

Nie możemy toierować melod nieuczciwych 
dła podtrzymania równowagi budżetowej w ka- 
sie teatralnej prywatnego przedsiębiorcy. Z tego 
też powodu i praca artystów choćby jakmejwy- 
datniejsza w takim repertuarze nie zasługuje 
na żadną wzmiankę. Wierzymy, że grający pa- 
nowie artyści i panie artystki — Bogu ducha 
są winne, jeśli ich do tej gry zmniszono, 

Ale czyż nie jest obowiązkiem Związku zawo- 
dowego artystów ostrzec dyrekcyę „Bagateli* 
przed podobnymi eksperymentami i wystąpić 
w imię godności stanu aktorskiego z protestem 
przeciw takim falsyfikowanym jak „Dama z pod 
Nru 23“ sztukom? Qzy Związek Zawodowp Ar- 
tystów niema obok obowiązku dbania o gaże, 
także obowiązku moralnego dbania o godność 
artystów? A jest o rzeczą bezsporną, że wystę- 
powanie artystów w rolach w sztuce o tak dwu- 
zmacznej firmie jak „Dame z pod Nru 23“ przez 
P. B. — jest w najwyższym stopniu czemś ufli- 
żającem. Ludwik Skoczylaa. 
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„GONIEC KRASOWSKI" 


Numer 182. 


Wykrycie gniazda paserskiego w Krakowie. 


Władze policyjne dokonały niclada połowu. 
Przy ul. Senackiej 1. 11, u niejakiego Laindsber- 
gera, kotlarza, wykryto istny magazyn rzeczy 
pochodzących z kradzieży, a nagromadeonych 


w takiej obfitości. że część łupu który wojsko- | 


wość rekryminowała jako swoją własność, mu- 
siano odwieść autem wojskowem. Jak stwier- 
dzono, w kryjówce Landsbergera było mnóstwo 
, przedmiotów skradzionych w elektrowni miej- 
skiej, magazynach wojskowych, w kościele Św. 
Piotra itd, Wartość samych rzeczy wojskowych, 
odwiezionych autem, wynosi koło 15 milionów 
| |... wax o 


ałał chłopca, dając mu 100.000 marek, Chłopie 
udał się do Kasy na ul. Bielańską i dłuższy oza- 
Kręcił się wśród publiczności, nie wiedząc ja? 
załatwić Sprawę. 

Wreszcie trafil ma kogoś takiego, który wysłu 
chawazy chłopca, oświadczył, że to własnie o 
jast tym, który przyjmuje pieniądze na opłaty 
wekslowe. Wziąwszy pieniądze od chłopca. po 
lecił mu czekać na kwit į odseedł, więcej się ni 
zjawiw szy. 

ŚMIERĆ W POGONI ZA PSZCZOŁAMI. W 
pogoni za rojem  pszczół„w Biłce szlacheckiej 
wlazł na ozereśnię Wojciech Cielak. Niestety 
skutkiem złamania się gałęzi spadł z wysokości 
4 m. na ziemię, zawadzającć po drodze głową © 
pian sąsiedniego dębu. Skutkiem upadku zgru- 
chotał sobie podstawę czaszki tak, iż w niedlu- 
Gum czasie wyzionął ducha. 


Z SZEROKIEGO SWIATA. 


PODMINOWANE NIEMCY. „N. Fr. Presse“ donos 
si z Berlina. że onegdaj po godz. 10 wieczorem w dol 
mu iludowym w Muelleim eksplodowała podlożo: 
na tam bomba. Wybuch zniszczył budynek. Ofiar w 
ludziach nie było. 

ZABURZENIA W NIEMCZECH. W czasie demons 
stracyi w Duesseldorfic na rzecz ustawy o ochronie 
republiki przyszło do starcia, przyczem kilka osól) 
raniono. Kilka osób aresztowano. W Frankfurcie 
nad Menem przyszło do starcia z policyą, którą 
ostrzeliwano z wielu domów. Policya zrobiła użytek 
z brorL Dwie osoby zranione. 

WALKA FAŚCISTÓW Z KOMUNISTAMI NA MO» 
RZU. W Vermigliano pod Genuą wydarzył się na 
morzu następujący wypadek: W pobliżu wybrzeża 
ukarała się łódź, w której znajdowało się kilkunas 
stu mężczyzn, którzy Śpiewal. pieśn rewolucyjne, 
powiewając czerwonymi sztandarami. Kiiku faści: 
stów kąpiących się wskoczyło do innej łodzi, dopę: 
dzóło łódź z rewolucyonistami ; stoczyło z nimi wals 
kę. Faściści powrzucali do wody załogę łodzi rewos 
lucyjnej i z czerwonym sztandarem powrócili na 
brzeg. Wypadku z ludźmi nie było. 

TRUPIA GŁÓWKA I BROŃ ZAKOPANA. W zwiaz 
ku z morderstwem Rathoraua aresztowany tu zo: 
stał porucznik Oppen. „Wien. Allg. Ztg.* donosi z 
Berlina, że w Plauen dzieci odkryły na  drzewio 
mak trupiej główki. Pod drzewem tem znalazła żan: 
darmerya 49 rewolwerów i 1400 naboi. które ukryto 
tem widoczaie w ostatnich dniach. 

(l) PUCCINI WYGRAŁ PROCES O 800.600 LI- 


marek, Proboszcz kościoła Św. Piotra ropo- 
znał w magazynie paserskim cenne blachy z 
kopuły kościelnej, które kradł : sprzedawał 14- 
letni syn koscielnego. 

LŁandsbergera uwięziono. Obecnie znajduje Się 
on w szpitalu więziennym, gdyż zachorował. 
Warsztat. będący zara:em kładem kradzionych 
rzeczy, opieczętowano. Sprawa przybiera roz- 
miary wprost sensacyjne, ze względu na wyso- 
kość sum. stanowiących wartość przychwyco- 
nych towarów oraz ze względu na źródła, z 
których te towary pochodzą. 


= 


ył on przedtem iedzibą angielskiej 
okojowej. 
(l) SPUCZYNEK W DZIEŃ HUSA. Czecho. 


delegacyi 


lowacka „gmina rcbotnicza* (narodowo-socy8- | 


'styczna) zażądała od swych zaowdowo zorgani. 
.owanych członków, aby dzień Husa 6-go lipca 
święcili manifestacyjnie przez wstrzymanie Się 
od pracy. 

(I) POJEDYNEK MIEDZY MAŁŻONKAMI od- 
był się w tych dniach w pewnej małej miej- 
scowości francuskiej. Państwo X. żyli z sobą w 
takiej dysharmonii, iż postanowili wszzząć kro- 
ki rozwodowe, W czasie prowadzenia procesu 
podjęli jednak z powrotem wspólne życie; spory 
i wasnie nie ustawał. Pewnego dnia sęsiedzi 
usłyszeli odgłos sirzałów +ychodzący z miesz- 
Łania klótliwych inaizonsów, a wkrótce potem 
pani X. wypadła z domu z ciężko zranioną gło- 
wą, męża -zaś jej zmaleziono nieprzytomnego w 
kałuży krwi. Ka ziemi jeżały dwa rewolwery Z 
wystrzelonymi nabojami. Pojedynkującą się pare 
odwieziono w stanie beznadziejnym do Szpitala. 

(1) LICYTACYA AUTOMOBILU  SINOBRO. 
DEGO LANDRU. W tych dmiach w prefekturze 
policyi paryskiej odbędzie się licytacya małego 
ciężarowego automobilu, o sile dziesięciu koni, 


| bardzo już zużytego i nie przedstawiającego ja- 


ko materyal dużej wartości, Niepokomny tem je- 
dnak objekt pochodzi z posiadania mordercy 11 


| narzeczonych, sławnego Landru. Istniało podej- 


.— 


RÓW. Sławny kkunpozytor włoski Giacomo Puc- | 


ciwi prowadził w Wemecyi proces przeciwko tew. 
Assicorszioni Generali, Towarzystwo ni? chciało 
''pucciniemu wypłacić kwoty 800.000 lirów, na 
którą maasekurowany był jego prywatny ckręt 

| „Omopa”, który w 1921 r. zatonął. Wyrok w pro- 
'cesie mpadł na korzyść Pucciniego. który oùrzy- 
me od towarzystwa asekuwacyjnego 800.000 li- 
rów i zwrot kosztów procesu. 

Q.) NOWE POSTEPY KURACYI ROENTGE. 
NEM. Pewne angielskie towarzystwo, zajmujące 
się ulepszaniem stosowania promieni Roentgena, 
opracowało nową metode, aby w ciele ludzkiem 
módz wykryć przódunioty, które dotąd przy po- 
mocy fotografii Roentgcna byty niewidzialne, O- 
beanie można wykryć w żołądku ludzkim poł: 
knóęte ziarnka, pestki owoców itd, Nowego ulep- 
szenia dokonano też przy leczeniu dyfteryj. Przez 
gastosowanie promieni Roentgena do gardła, no- 
sa i uszu zdołano w znacznej ilości wypadków 
zniszczyć bakcyle, wywołujące dyfteryt. Okazuje 
się więc, że leczenie promieniami Roengena jest 
poważnym środkiem ochronnym pmieciw choro- 
bom dyfterycznym. 

(1) ś NAJWIEKSZE HOTELE PARYSKIE W 
REKACH ANGLIKÓW. Angielskie konsorcyum 
finansowe zakupiło cztory ogromne hotele w 
Paryżu. W liczbie tych znajduje się slawny ho- 
tel „Astoria“ obok „Tryumialnego Łuka“, w któ 
rym mieści się obecnie komisyą reparacyjna. 
Juko cenę kupna wymieniają pisma paryskie su- 
mę 6 i pół miliona franków. Zanim komisya re- 
paracyjna zametalowała się w hotelu Astoria, 


1 


rzenie, że w tym tọ właśnie samochodzie Sino- 
brody wywoził resztki niektórych zamordowa- 
nych przez Się ofiar z Gambais. Fakt tn podie- 
sie niechybnie cenę owego „historycznego“ ob- 
jektu. Znajdą się pewno amatorki, które za zu- 
żyty ów wehikuł zapłacą sumę przewyższającą 
o wiele jego istotną wartość. 

(1) LIPSK — ŚWIATOWYM PORTEM LOTNI.- 
CZYM. Jak donoszą pisma niemieckie miasto 
Lipsk czyni cnergiczne wysiłki, aby w zawodach 
o piorwszeństwo w ruchu lotniczym zwyciężyć 
swych konkurentów: Drezno i Magdeburg. W 
najblizseym czasie ma się rozpocząć w Lipsku 
budowe. nowych lotnisk i wielkich hangarów. — 
Gmina m. przyznała na ten cel wiele milionów 
marek. Nienicy spodzeiwają się, że dzięki swemu 
położeniu geograficznemu i ruchowi handlowe- 
mu (tawgi i jarmarki) Lipsk stanie się dla przy- 
szłej komunikacyi powietrznej najważniejszym 
pumktem węzł: á 

(1) POWRÓT DO NORMALNEGO STANU, — 
Władczyni moda zmienia co jakiś czas, wedle 
swych fantazyj linię slanu w toaletach kohie- 
cych, to posuwając ją w gówę aż pod piersi, śla- 
dem wzorów enipirowych, to mów obniżając jak 
obecnie, poniżej limit bioder, niemal do kolan. — 
Ostatnia ta moda, jak zawyrokowali krawcy pa- 
ryscy, zbliża się już ku końcowi, Ma nastąpić 
podobno powrót do natury i przywrócenie talii 
kobiecej do normalnego stanu. W czasie rewii 
toalet na ostatnich wielkich wyścigach w Pary- 
żu ukazały się już najnowsze modole sukien, w 
których linia stanu znajduje się, jak Pan Bóg 
przykazał, w prawidłowem miejscu tj. w peeie. 

(l.) LOT NAOKOŁO ŚWIATA, Major Blahe, 
kióry przedsięwziął, jak wiadomo, lot naokoło 
świata, wylądował w Korfu, aby bezzwłooziie 
„polecieć” dalej do Artem. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 


SKAZANIE PUZAPPOWGÓW WE LWOWIE. 
W uzupełnieniu wiadomości o wyroku na Pw 
appowców, podajemy dal:z. szczegóły. Edward 
Nowak skazany został na 3 miesiące arcsztu za 
brak dozoru, przez co un.ożliwił lichwę wojen- 
ną i na grzywnę 100 tysięcy marek. Konstanty 
Wróbeł na 1 rok cężkwego więziema, obostrzo- 
nego więzieniem celkowem na wspóludział w 
sprzeniewierzeniu. Stanisław Komperda na pól- 
tora roku ciężkiego więzienia. cbostrzomego wię 
zieniem celkowem, za wspóiudział w sprzerje- 
wierzeniu. Bernard Jonas na 1 rok ścisłego are- 


f satu za występek lichwy, Leon Seinfeld na 8 mie 
| sięcy ścisłego aresztu za występek lichwy wo- 
| jennej. Prokurator zgłosi?! zażalenie niewazności 
' z powodu uwol*iemia oskarżonych od pewnych 
faktów, umneszczonych w akcie oskarżenia i z 
powodu niskego wymiaru kary co do Komp-rdy 
i Wrobła ora z powodu nicukarania za zbrodnię 
lichwy i niezarządzenia konfiskaty majątku, Q 
bnońcy zgłosili zażalenie neważności i oļwola- 
nie z powodu wysokicgo wtjniaru kary. Ne, wmo 
sck obrony wypuszczono Fomperdę i Wróbla na 
wolność. 
50 ROCZNICĘ ŚMIERCI STANISŁAWA MO- 
NIUSZKI obchodzono uroczyście 2 b. m. w sali 
kina oorniersk ego Y. M. C. A. Obchód urządzony 
| yt staraniem VI Koła T. S. L dla żołnierzy za: 
| łogi krakowskiej, których przybyło przeszło 2000 
ze wszystkich rodzai broni, tak że olbrzymia sala 
zapełniła się po brzegi naszymi wiarusami. 
Jako mowca wystąpił znany ze swej działalności 
muzycznej prof. Stan. Bursa, który jako prel:gant 
| w duchu popularnym okazał stę niezrównanym. 
Z żywością i barwnością słowa niesłychanie przy. 
stępnie rozsnuwał przed słuchaczami życie i twóre 
czość Stanisława Mor.iuszki. Wykład w odpowieds 
i nich miejscach ilustrowany był muzycznie. Jako 
| soliści wystąpili p. M. Doleżanka. która doskonale 
wyszkolonym dźw'ęcznym głosem odśpiewała pies 
śni i aryę z „Hałki*. P. Karol Toekoelv wysoko 
postawiony już jako śpiewak, artystycznie wykos 
nał aryę ze „Strasznego Dweru*. Sam prof. Bursa 
odśpiswał „Pieśń rycerską“ i „poranne“, dalej wys 
stąpiły chóry: żeński i mi<szany. które harmonij: 
nie i składnie wykonały: chór z „Haki“ i „Pieśń 
wieczorną". W obchodzie wzięła udział oriestra 5 
p. a. c. pod bt. p. Mleczka 
STREJK NAUCZYCIELI PODCZAS MATURY. 
Wczoraj rozpoczął się we Lwowie jedyny w swoim 
rodzaju strejk nauczycielski, mianowicie: profe8os 
rowie oddziału gimnazyalnego szkoły realnej na kurs 
sach wojskowych we Lwowie zastrejkowali w CZA: 
sie *gzaminów maturycznych, na znak protestu przes 
ciw zurządzeriu kuratoryum okręgu szkolnego z 
powodu którego nie dopuszczono do eszaminów dojs 
szałości przeszło 100 uczniów żołni»rzy. 
| „AKADEMIK" dwutvzodnik młodzieży wychodzą: 
cy w Foznaniu. spełnia już od kilku miesiecy zada 
nie informowania społeczeństwa ; samej młodzieży 
o zagadnieniach żvcia akademickiego, Ostatni nu. 
mer przyniós! nam Dorpacki kodeks honorowy — 
ważny z braku osgólno:akalemickiego kodeks ho» 
norowego: zadania inłodzieży podczas wakącyj na 
wsi. oraz obowiazki wobec grożacej woinv sa przed. 
stawione w osobr.vch artykułach. Korespondencye. 
kronika pozwalaię nam dokładnie obserwować 
prze lawy życia orzganizacyj ideowvch. samonomo» 
cowych 1 naukowvch. Obok *jeszcze kilku artyku: 


łów i felietonu resztę numeru wypełnia dział spot: 
tu i wychowania fizycznego. 


ZE SPORTU. 


„SPORTOWA“ ZACIEKŁOŚĆ. W ciagu ubiegłej 
riedzieli rozegrał w Wiedniu znany klub „Rudolf: 
shuge! match z .Rapidem*", bijąc go w stosunku 
2:1. Widzów zebrało się przeszło 10 tysięcy. Za: 
cieterzewieric miby — sportowe, jakie możemy 
często ohserwować podczas naszych krakowskich 
zawodów — przybrało w Wiedniu niezwykłe raz: 
miary: gdy sędzia jednamu z graczy zamiast foul'u 
przyznał bramkę. bramkarz .Rudolfshuglu* przy: 
skoczył doń i wymierzył potężny policzek, oraz kop: 
nięcie w okolicę żoładka, Kilku widzów poczęło na 
zacietrzewionego bramkarza oiskać stołkami. Ru: 
dolfshugierzy uprowadzili swego bramkarza, nak 

| tom*ast rozramiętniona pubłiczność rzuciła się 
tłumnie na arenę. Dwóch młodzuciców szczególni! 
zapalezywych dobyło nawet noży, lecz oddano ich 
w ręce policyi. Po tem intermezzo z biędą dopro: 
wadzono zawody do końra. Jak z tego widać, nas 
miętności podczas muczów piłki nożnej dochodza 
do wyższego punktu wrzenia w Wiedniu, niż w 
Krakowie, gdzie dotychczas noże nie były jeszcze 
w robocie... 


List z Bielska — Białej. 


WYZYSK I BEZPRAWIA FABRYKANTÓW. — 
ROBOTNICY ŻADAJĄ OPIEKI PRAWA PAK. 
STWOWEGO. WSPÓLNY KOMISARYAT 
PRACY DLA POWIATU BIELSKIEGO, BIAL- 
| SKIEGO, ŻYWIECKIEGO I WADOWICKIEGO. 
Biała, 4 lipca 

Fabrykamci z Białej.Bielska, nie tylko jako chci- 
wi kapitaliści, ale i obcoplemieńcy gnębią tutejs 
szego robotnika i poniewierają go ra każdym kro- 
ku. A ten zahukany robotnik polski, poniewiera= 
ny pzez wszystkich i povbawiony opieki władz 
państwowych — true, czasami wiarę w sprawiedli: 
wość ną świecie i z pochylona głową ciągria jas 
rzmo siężkiej pracy bez nadziai lopszogo jutra, lub 
czepia się haseł przewrotowych. 


Numer 182, BO A PERT" str, 8 
Wiekszość robotników tutejszych zarabia dzien. ld 
nie mniej niż starczy na 4 kgr. chleba, a bardz: ro l 
wielu, zwłaszcza roboty ee me zarobiajo ani 2 kgr. 0 naszy prenumera Orwew! 
hleba dziennie. (160 marek). Tak naprzykład w 
fabryce juty u [ectszna w Eiciszi: wypłacono ro: k 


hotnicom za 14 dni pracy od 4700 marek do 7.700 


marek, z Orego na dzienne utrzymanie wypada 
przeciętnie 442 marki, Zachodzi 1u rażący przykład 
wyzysku prasy kobiecej, a lukeh przykładów mos 
żna przytoczyć więcej, 

Fabrykano tutejgi staraja się nawet  wypaczyć 
Ustawę o platech urlopach. Wiadonio. że każdemu 


Tobotnikowi należy się S.mio dniowy względnie 15 
dniowy urlop płatny w je ym terminie. Tymcza: 
sem niektórzy fabrykanc; chcą urlop ten podzielic 
ha raiv po dwa drn (shora i niedziela). Taką 
praktykę zaczął fabrykant Brunl wbrew protestom 
robotników.Ten sam p. Brühl i inni, puszczając ro: 
botnika na urlop ustawowy, żądają od jego kolegi 
pracy za dwóch, urożac onornym wyrzuceniem Z 
fabryki, W ostatnuw tygodniu w fabryce Bruhla 
faktycznie wielu robotników, a nawet robotnice 
pracowałv przy dwóch maszynach, ale wynagTo: 
dzenie brały za jedną. 

W ten sposób wwaulczają fabrykanci ustawę © 
urlopach i wyciągnąć chcą nowo korzyści dla siebie. 
Wobec tego wyzysku i nadużyć robotnicy w dzi: 
siejszym zastoju przemysłowym są bezbronni., 

Jest wprawdzie w Bielsku komisarz przemysło» 
wy, ale rozciąga się tylko (!) ra powiat bielski; 
ratomiast Biała z okolicą choć tak samo fabrycz: 
na, niema komisarza przemysłowego i musi o niego 
prosić w razie potrzeby aż wojewódzzwo w Kra» 
kowie. Z Bielska i Białej utworzono w teoryi 
biurokratycznej dwa okręgi przemysdlewe, ohoć 
tworzą one jedno zwarte Środowisko wielkiego 
Przemysła i wszystkie dame przemawiają za tem! 
ażoby z powiatu bialskiego i bielskiego, oraz SĄ: 
śiednich żywieckiego i wadowickego utworzyć je- 
den okręg przemysłowy i jeden komisaryat *przemy: 
słowy z siedzibą w Białej. Tego domagają się od: 
dawna robotnicy. 

Sprawę tę poruszono też w dniu dzisiejszym na 
tgromadzeniu chrześcijańskich robotników w Do: 
mu polskim w Bielsku, gdzie między innymi us 
chwalono wniosek prof. Sierakowskiego. żŻądający 
utworzenia wspólnego Komisaryatu przemysłowego 
dia Białej i Bielska z okolicą, oraz zaapelowano 
do Sejmu, by jeszcze przed rozejściem się uchwlł 
Satawę o przemysłowych sądach rozjemczych, któ. 
Teby ustawowo regulowały wszelkie zatargi mię: 
dzy robotnikiem a przedsiębiorcą i słabezą stronę 
t. j. robotnika chroniły od wyzysku, zwłaszcza w 
tych chwilach. kiedy sam obronić się nie może. 


List z Makowa. 


A Maków, 4 lipca. 
ZAMACH DYNAMITOWY. w nocy z 2 na 3 
bm. w garażu Iudwika Mojżyszka w Makowie 
założono do mechanizmu stojących tam 2 auto- 
mobilów osobowych po 2 naboje dynamitowe z 
zapalonymi lontami, które dzięki nieumiejętne 
p żeni, nie eksplodowały. Rankiem 3 bm. 

er Tow. tra rtowego „Express“. kiórego 
Ludwik Mojżyszel + w Żywcu, znany przemysło- 
Wiec, jest właścicielem, spostrzegł przy badaniu 
automobjlów naboje i USA SE. dzięki czemu 
przeszkodził nieobliczalnej w skltkach katastro- 
lie. Tutejszy posterunek jest już na tropie spra- 


NOWA RADA GMINNA już się ukonstytuo 
Wała i rozpoczęła swoje urzędowanie. Burmi 
strzem został zmany i ceniony radca leśnictw: 

arc. Stefana z Żywca, zarządca dóbr ma- 
x arcyks.. p. Franciszek Rówer, jego za 
s P. Jan Bryndza, dawny zastępca burmi 
a W skład Rady weszli ludzie przeważnie z 
nteligencyj i mieszczaństwa. 

DROŻYZNA. Zjazd letników do Makową wy- 
wołał niebywałą dnożyznę mieszkań, mogącą. 
jo iało konkurować z Zakopanem i innemi ndro- 

wiekami, Cena izby na 6 tygodni waha się od 

-100.000 marek. W slad zatem ceny żywności 

rr sę znacznie od cen krakowskich, Byłoby 
ez pożądaną, aby Starostwo myślenickie 
*Elądnęło w te stosunki. 


Groźny pożar w Zakopanem 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


sai Ę Bodz. 1.30 w południe wybuchł w 
Żar. Otia. W willi „Klemēnsówce“ grożny pou- 
3 : & jego padła cała willa, przedstawiają. 
ca wielomitionową wartość 

, Przy Pozarze intorweniowała straż pożiną z 
Zakopanego j Poronina, która też przez ofiarność 
swoją Oraz poświęcenie zdeluła uchronić od ka- 
tasirofy Sąsiednie wille, 

2 członków strąży zostało przy ratunku zra- 
naonych. 


m a i oue 


Niniejszem oznajmiamy. że zawarliśmy pisemną umowę z .„Vestą“, Bankiem Wzaje- 
mnych Ubezpieczeń w Poznaniu, w myśl której każdy czytelnik, który opłaci prenume 
ratę „Gońca Krakowskiego“ zostaje ubezpieczony bezpłatnie w tymże Banku: 


l) Na wypadek śmierci spowodowanej nieszczęśliwym wypadkiem na 


500.000 marek polskich, 


2) Na wypadek stałei niezdolności do pracy spowodowanej nieszczęśliwym 
wypadkiem na 


400.000 marek polskich, 


Ubezpieczenie powyższe obejmuje wszelkie nieszczęśliwe wypadki jekie wydarzyć 
się mogą ubezpieczonemu w życiu codziennem oraz przy wykonywaniu przezeń pracy 28- 
wodowej z wyłączeniem nieszczęśliwych wypadków, spowodowanych uprawianiem jakie 
gokolwięk bądź sportu. 


Wypadkiem w pojęciu niniejszego ubezpieczenia jest każde dokładnie przez leka- 
rza stwierdzone obrażenie cielesne, którem ubezpieczony bez własnej woli, wskutek 
niespodziewanego i nagle na organizm jegoz zewnątrz, mechanicznie działającego sda- 
rzenia zostanie dotknięty. Wypadkiem więc n. p. jest śmierć, lub stała niezdolność do 
pracy wskutek katastrofy kolejowej, wskutek jakiegokolwiekbądź przejechania, wy- 
padku w fabryce przy maszynach. w kopałni przy pracy i t. p. Do wypadków zalicza się 
także porażenia gromem, prądem elektrycznym, poparzenia, popalenia kwasami gryzą- 
cymi oraz zatrucia krwi, przy których jad dostał się do ciała przez skaleczenie zewnę- 
trznie dostrzegalne. Wypadki wszelkiego rodzaju Skutkiem napadów zbrojnych wię- 
czone są do tego ubezpieczenia. 

Nie uznaje się za wypadki: a) wszelkich zwykłych zachorzeń i stanów chorobowych, 
szczególniej chorób epidemicznych, infekcyjnych, n. p. tyfusu plamistego i imwazyj- 
nych. oraz wszelkiego rodzaju rozmyślnego otrucia się; b) zachorzeń z powodu pey- 
chicznych wzruszeń; c) skutkiem działania temperatury; d) uszkodzeń cielesnych po- 
wstałych wskutek długotrwałych lub często powtarzanych wysiłków fizycznych. 

Do ubezpieczenia przyjmuje „Goniec Krakowski* osoby fizycznie i umysłowo zdro- 
we od 18 do 65 roku życia, wszelkiego stanu i zawodu z wyjątkiem: 

lotników, dżokei. nurków, akrobatów i linoskoczków, marynarzy łodzi podwodnych: 

Ażeby „Goniec Krakowski“ ubezpieczył swego prenumeratora za darmo należy; 
1) Zapłacić prenumeratę, 2) Wypełnić podany niżej kwestyonaryusz, 3) Wysłać ga 
wraz z opłatę prenumeraty — a wówczas ubezpieczenie stajo się ważne oů goda, 14 
w południe dnia następnego po wpłaceniu prenumaraty na poczcie lub w Adminigtra. 
cyi pisma naszego w Krakowie, ul. Dunajewskiego. 7. 

Poświadczenie z Banku „Vesta“ stwierdzające, że ubezpieczenie zostało przez ów 
Bank przyjęte otrzyma prenumerator odwrotnie. Ubezpieczenie powyższe jest ważne 
na czas na jaki została opłacona prenumerata naszego dziennika. 


„Vesta", Bank Wzajemnych ubezpieczeń w Poznaniu. instytucya rdzennie polska. 
założona w r. 1873 oparta na wzajemności, zajęła dzięki swojej Sprężytości, surnienno- 
ści i rzetelności w całej Polsce najpierwsze miejsce. Na czele Instytucyi stol Generalny * 
Dyrektor dr Maryan Głowacki. wybitny ekonomista w Polsce. — Dyrektorem działu 
ubezpieczeń od wypadków w Centrali Banku w Poznaniu jest znany Krakowianin 
p. Arpad Czerwiński, zaś Dyrektorem Oddziału krakowskiego jest członek zarządu Cen 
tralnego p. Maryan Lanc, cieszący cię zasłużoną sympatyą w naszem mieście. 
| —=*"_1"TNT "NNEENNNENNENNNENRSEE ONAR 


Imię i nazwisko 

Zawód (dokładnie określony) _ 
Dokładny adres 

Data urodzenia 

Czy nie jest Pan kaleką ? 


Czy jest Pan_ zdrów ? 
Prenumerata opłacona 


Od do 


W dowód prawdziwości dat wł. podpis ubezpieczonego 


| m = jm mami  __ "oem | — 
Wycinek ten należy po wypełnieniu przesiać do Administracyi pisma naszego- 


| Op n M 


Wszelkich wyczerpujących informacyj tak w sprawie ubezpieczeń wypadkowych, ja. 
koteż | w innych działach ubezpieczeń prowadzonych przez „Vestę' (od ognia, na życie, 
od Kradzieży, od oOtlpowiedzialności prawno-cyv 'lnej i t. p.) udzieli natychmiast 
Sub Dyrekcya „Vesty“ w Krakowie, ul. Straszewskiego 28, teleion Nr, 139. 


Str. 10. 


pełnie bezpłatnie 


jewskieco 7. 


CENY OGŁC-ZEM: Za | wiersz mirretrowy: W zwykłych opioszeniacn Mk 60. 


IEZTYITCFH| 


_ Zamowienia 


na uszczelnienia, gumowe ob- 
ramowania do szyb oraz 
wszelkich artykułów gumo- 
wych do celów przemysio- 
wych przyjmuje według po- 
danych wzorów lub modei: 
Biuro handiowo-przemysławo dia 
wyrobów metalowych M. Szy- 
mański, Kraków, Mostowa 12. 


ernitur mebli salonowych 
okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Karmelicka 12, 
kawiarnia. 3168 


o p FE | WEI 
p” z wolnem mieszkaniem 
z 3 pokoji i knchni, z o- 
grodem owócowym i zabudo: 
waniami gospodarczy mi przy 
trakcie warszawskim, 5 min. 
drogi do Krakowa, 15 miuut 
do tramwaju, odpowiedmi dla 
rzemysłowca do sprzedania. 
Wiadomość w biurze ogloszeń 
Fek Stattera, Kraków, Grodz- 
ka 13. 


parcels około 200 sążni z dom- 


wyjaśnienia : porady 
w sprawach ogioszeń zu- 


nistracyi Kraków, Duna- 
Telefon 250 


4223 ktore unieważnia. 


w Adm - 


KOŻKE | 


geg Wojskową aibu ia- 
bryczną i t. p. tak dętą 
jak i smyczkową zorganizuje | 
kompletnie i naieżycie wy- 
szkoli wytrawny muzyk 
względnie przystąpi jako ka- 
pelmistrz albo jako czynzy 
członek do istniejącej orkie- 
stry — może by użyty zara- 
zem jako |-rzędna siła kan- 
celaryjna. Zgłoszenia uprasza 
się nadsyłać pod „Kapelmistrz | g | 
| 


Eimeryl 50“ do Admin. „Goń- 
4218 


(W dówka, miła, gospodarna 
szuka samoistnego zarzą- 
du domem „Ołoń” Poste-res- 
4222 


Zowdiona kartę zwolnienia na 
nazwisko kranciszek Siwek 
ur. 1891 Łękawica powiat Ży- 
4420 


ca Krax.* 


tante 


wiec, unieważnia stę. 


uniono papiery wojskowe, 
na nazwisko Maciej Skacz, 
4217 | 


Pd wę papiery wojskowe 
na nazwisko Piotr Wągro- 


* kiem o dwóch pokojach | gą, Brzeźnica, powiat Boch- 


z tych 1 nadający Się na in 
teres, z lodownią i zabudo- 
waniami nadającymi się na 
akłady, garaż, na skład ma- 
teryaiów budowlanych i t. p. 
w wielkim Krakowie, 5 min. 
do tramwaju, do sprzedania. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Fal Statteru, Kraków, Grodz- 
ka 13. 4229 


tepooaa20000 rano" 


GWOŻDZIE KWADRATDWE 
2° do 5" długie 
BLACHĘ POCYNKOWANĄ 

18—20 i 22 
BLACHĘ CYNKDWĄ 
od Nr. I. do Nr. XLV. 
SIATKI DRUCIÀ HE 
dia ogrodzeń ¢184 
CYRĘ ANGELIKA 
w blokaca 
METAL ŁOŻYSKOWY 
iLagermetal) 
MOTORY ELEKTRYCZNE 
KILOFY, ŁOPATY, SIEKIERY 
TACZKI BUKOWE OKUTE 


„araz wszelkie lane artykeuy eg"; 
azna paisoa za składu 


Kraków, ui. Siemiradzkiege 30. 
Tolefon 2100. 


.„.e2.?0002400 000 


ae kee ONGA 0-00 tooa- eert oee 


Bime techuczac Boi. de Dablka s | „Gońca Krak". 3714 
| jptellgentny agronom, 40-letni, 


nia, rocznik 1892, które unie- 
ważnia się. 4219 


"7 gub.ore dokumenty wojsko- 

we na nazwisno Kuchar- 
ski Władysław Kraków XXII, 
unieważniam. 4220 


ubiera kartę  deimobiliza- 
cyjną na naźwisko Mąsior 
Wincenty ur. 1895 r. Chrza- 


nów, ktore unieważnia się. 
4223 


nlaważniam zaswiadczenie 
demob. wystawione przez 
1 p. telegrat. Fw. Zegrze, na 
nazwisko Aloizy Szatran ka- 
pral, które mi skradziono 19 
iv. 1521, 4221 


T 


Do s„rzeaana 


5225 


lokal sklepowy i fabryczny 


wraz z urządzen'em nadającam się na 

fabrykacyę miodu i przeiworów owoc. 

wraz z zapasem towarów i materyałów. 
Bliższe informacye w Powszechnem Towarzy” 
stwie Handlowem, Kraków, ul. Zwierzyniecka 6. 
3010600900000000000000000600050000000 
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ODLEW S. A. 


fabryka maszyn rolniczych 
i odlewnia Żelaza i metali 


Krakow=lirzegorzki 


Przyjmuje do wykonania odiewy surowe i obrabia- 
ne, żelazne i metalowe, wszelkie roboty w zakres 
obróbki metalu wchodzące. 
dzie łożyska wszelkich wielkości, Koła pasowe, 
sprzęgia i gotowe transmisye po cenach konku- 


rencyjnych. 


©0000000000000000100000000009000090 


wykonuje firma 


F. Kopaczyński i Ska 


Kraków, Bracka L. 2. Telefon 2338 


Posiada stale na skia- 


SZTANDARY 


ala Stowarzyszeń, Korporacy, 
Pułków i Młodzieży szkolne: 


9989 


9303 


dla fabryki biaszanych opakowań 
sprzeda firma zagraniczna. 


Program fabrykacyi: 


MATRYMONIALNE]. Pndełka na cukierki, pomadki — lak i wazelinę. 
Pudełka na konserwy rybne, owocowe, mięsne i jarzy: 


panna lat 20, sierota, ładna, | 


nowe. 


szlachcianka Z posagiem | Kubły na tłuszcze | smary techniczne. 


11, miliona mk. wyjdzie za 
mąż za oficera. Tylko blon- 
dyni. Zgłoszenia sub „Szlach- 
cianka uczciwa* do Admin. 
3714 


z braku znajomości poszu- 
| kuje na lej drodze towarzysz- 


I pietrowy © 22 ubik.? ki życia. Zgłoszemia pod „Je- 


Dr 
z uową oficyną w Kra-|sień* 


„wie na Zakrzówku do Teo D 
* dania. Wiadomość w binrze 
ogłoszeń Fel Stattera, Kra- 
ków, Grodzka 13. 4227 


pn z ogrodkiem, wol- 
nem mieszkaniem kupię 

natychmiast. Gotówką zapiacę 
5,000.00U mk. Bez pośredni- 
ków! Ofertę złożyć pod „Sa- 
dowuik* w Admin. „Gońca 
Krak.. re) 


TEJ) 


Kei zbiór marek poczto: | 
wych. Zgłoszenia do Ad- 
min. „Gońca Krak." pod „F't- 
latelista*. 712 | 


ZE 
Binte! w zachodniej Małopol- 
sce w większem mieście 
knpi Amerykanin, naichętniej 
w Tarnowie lub Rzeszowie. 
Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia do Admin. „Gonca 
Krak.* pod „Amerykaniń*. 
3715 


i MisszKANIA 


gminie 2 pokoje z kanaal 
przy ul. (rarbarsk'ej na 5 
w tej samej okolicy, Różnicę i 
dopłacę. „Szybka zamiana” 
do Admin. „Gonca“, 3120 


jeka! na biuro potrzebny na- 
tychmiast w śródmieściu. 
Wymagane cona mniej + po- 
koje. Odstępne zapewniamy 
wysokie. Zgłoszenia pod „Wę- 
giel* do Aum. „Gonca*. 3740 


Wydawca: 


Z A 0 


Krzywy Antoni, 


do Administr, „Gońca“. | 


Fiaszki na wodę do czyszczenia (od Sidolu). 
Informacyj udziela z grzeczności p. Werber 


Jakób, Bielsko, Miihigasse 9. 


4193 


Pim ami 


Panna pisząca biegle ną maszynie 


z kilkuletnią praktyką biurową poszukuje zajecia 
od zaraz. Zgłoszenia do B ura ogłoszeń „Prasa* 
Karmelicka 16, 6, pod „Maszynistka*. 


MEBLE GIĘTE_ 


z fabryk Tow. Ako: „„Muncius'” oraz Jakóba : Józefa Kohma. 
Generalne zastepstwo na Polskę: 


Ruciolf Dattner, Kraków 


plac Matejki 5. Tei. 3575. 
Sprzedaż hurtowna i detailiczna. 


Składy w Krakówie. 


aoo | 


421G 


Wezwanie ofertowe. 


Likwidatorowie Spółki z ogran. odpow. „Kmita“ sprzedają 
w drodze ofertowej parcelę gruntowa o obszarze 770 sążni 


|iprzy ulicy Łokietka, oraz materyały budowlane na tej parceli 
|się znajdujące, mianowicie ca 160.000 cegieł, 16.000 dachówek, 


G0 m” piasku, 3 wagony cementu, 25.000 kg. wapna palone- 
go, | wagon drzewa, 1 studnia betonowa. Oferty należy skła- | 
dać do rąk p. Leopolda Hantschla w Krakowie, ul. Zwierzy- 
niecka l. 6 (Powszechne Towarzystwe Handlowe) do dnia 
15 lipca 1922 r. 12 godz. w południe. 


Kraków, 1 lipca 


WZ 2, 


Redaktor odpo.. 


| DION ZAsLAJY Pa EMYLŁOWE 
4026 | Lwo-, Lwo »sua 48, Tel. 476. 


iwdzalny: Stanisław Kulinaki. 


> 4 
Nr 182. 


[enp mu 
| adminstrztya 0TWATTA 


od gouziny 9—1 w poiu 
dnie i od godziny 4—7 
wiecz rem. 


ukła: abeiaryczny Mk 80 — Nadesiane Mk 130. — Nekrologi Mk 8.. — Komunikaty bo kronice 
Mk 150. — Głosy pubsiczne i Dział ekonomiczny Mk 150. — Na i-szej stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej iub 3ej stronie Mk 160. — Dtobn' ogiwszenia po Mk 30 za wyraz, ma» 
trymonialne i korespondencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 30V, drożej. — Ogłoszenia w dnie Świąteczne o /5% drożej, 


(ua kot EG w tmi |. o i | (iii ijiwa | 4 WER? > 


Podaję niniejszem do wiadomości Szan. Odbiorców, 
że objąłem wyłączną sprzedaż 4215 


Gykoryi „GLEBA” 


na Zachodnią Małopolskę oraz Siąsk Cieszynski 
i proszę o łaskawe skierowanie zleceń do tirmy 


J. BIELICKI 


ZASTĘPSTWO CYKORYI „GI EBA“ 
KRAKOW, MAŁY RYNEK L. 1. 


Do sprzedania: ; 


Kamienica Il-piątrowa przy planiach — w razie ku 
pna całe f. p. z przyn. i yaraż wolne do zamieszkania. 

Kamianica ł-pęirowa w IV dzielnicy z ogrodem 
i wolnem Śmio-poko,owem mieszkaniem. 

namienica lil-piętrowa w najruchliwszej uliey śród- 
mieścia, ze sklepem na parterze ı cątem I. piętrem. 

Wisa O 14 poko ach z morgowym ogrodem i wła- 
snem oświetleriem elektrycznuin, wodociągiem. łazienka, 
i całym komfortem, przy stacyi kolejowej przy Krakowie, 
jako rezydencya lub na fabrykę. 

Kompieksy parcel pierwszorzędnych w Wielkim Kra 
kowie odpowiednie pod budowę lub jako lokata kapitału. 

Majątek około 300 morgów pod Krakowem. 

Foiwarczek 60 inorgów koło Mielca. 

Folwarcse«k 100 morgów koło Zawiercia. 

Małe folwarcz«i pod Krakowem. Wszystkie z budya- 
kami, inwentarzami i zagiewami. 

Kamienice z wolnemi mieszkaniami i pierwszorzędne 
jako lokata kapitału. 


Dom Handlowy i biuro pośrednictwa 


Adama Bilińskiego 


jw krakowie, unca Krupnicza b. 26 


= KOMPLETNE URZĄDZENIE | 


od 10—12 i od 4—6. 
0000 © GUNEE © © D 0 © 


$ W. KUCHARSKI, $p. Akt. 


FABRYKA DRUTU | WYRÓRÓW DRUCIANYCH 


(mwitea J GORECKI, W. KUCHARSKI i S-KA, TOW. AKCYMD 


KRAKÓW=PODGÓRZE, UL. ROMANOWICZA 5. 
Masowa prodjścja dratu i wyrobów aracjanych 
L Draty: 


Żelazne, twarde i żarzone, pocynkowane, miedziane. 
Drnt sprężynowy twardy, galwanizoweny. Drut dla 
telegrafów i telefonów. Druty kolczaste, zwykłe 
i pocynkowane, 
Ik Wyroby druciane: 
Druciane siatki plecione do wszelkich ogrodzeń. 
Siatkowe ochrony pasów transmisyjnych, maszyn, 
schodów, okien dachowych i t. p. Druciane rafy 
(siatkowe) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 


siatkowe it. p. Druciane tkaniny. Druciane materace 
do łóżek z siatki sprężynowej w ramach żelaznych. 


Ii. Wyroby żelazne: 0 
Kompletne ogrodzenia piaców, parków, gazonów. 
Bramy i bramki żelazno-blaszane, siatkowe i t. p. 
Żelazne wiązania duchowe, okna abryćzne, inspek- 
towe i t. p, Meble żelazne zwyczajne dla szpitali, 
koszar, baraków i Ł p. 4170 


4198 


Fachowa porady, kosztorysy it. p. bezpłatnie, 
© ik | OZEEERSEREE = mak |. 


mmm TECAMICZNO-HANDLOWE < 
INŻ. T. LESZCZYŃSKI 


KRAKÓW, UL, GRODZKA 65 


POLECA WSZELKIE MATERYAŁY TECHNICZNE 
I ELEKTROTECHNICZNE. 


SUKOWu I prasowana 
do wszelkich celów chemicz- 
nych przemysłowych i go- 
Dostawa tylko wagonowo. 4078 


| KRED 


5podarskich. 


Drukarnia Ludowa w krakowie. 


